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Biuro IUducsji „Ddennika Pol«kiefo“, Plac Mwjackl 
liczba 6 i 7. . .

R r t e d p ła t *  w y n o . i  -we L w o w ie  r o c z n ie  1 5  rŁ —  p ó ł r o c z n ie  
9  d  —  k w a r t a 5n 'e  * z ł .  5 0  et. —  m ie s ię c z n ie  1 u. 
L u  c f  i i  p iv . d o  d o m u  d o n i c a  s ię  i'1  c o u to w

miesięcznie. .
% przesyłką pocztowa w państwie aus^jickierti.

24 zł. — półrocznie l i  i*
rocznie 

kwAtlalui.j G zł. —
miesięcznie 2 zł.

przesyłką" pocztową zl granicę do całych Niemiec rowni* 
50 marek -  kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. -  do

Włoch i Szrwajearji rocznie 80Francji, Anglji, . 
franków — k«»rtalwa 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a c a .

Telefon Bedakeji l '; l

We Lwowie Czwartek dnia 10. Maja i.894. Rok XXVII.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ujłurzenlt przyjmują we Lwowie 
jedydie i wyłącznie:

Btaru Adnilntstraejl .Dziennika P olskU go", Pl»* 
M arjaeki 1. (i i 7 w domu pana Klselkl.

W - W udoili . pp. li.iascnstiiu et Yi/gler, (®hO i.tass'1, 
M. Duke*. H. Sfhaibk , A. O^pelik , Rudoll Musse 
i J. Denneberg ; w Bwlinie, Frankfurcie, Kotenji, 
Haasenstein et Yogler i O, L. Daube; w Hamburgu: 
r.aroiy et Liebmann ; w P aryżu: C. Adam nt me 
du P o p .

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  oentów od jednego 
wiersza drobnym dtukiom (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne korna- 
nikaty po kronice za jeuen wiersz {M* ct.

Prywatni koiespondeneje 1 3  i nekrologja ?*1 et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  */, centa od wy raz n. P o m ie .u a  nia 

i sklepy po 1 c t  od wyrazu.
Reklamy w ruor.ce Nadesłana 30 c t  od wiersza.

Walka w izbie m a g n a tó w .
LWÓW 9- maJa'

Uwaga opmji publicznej na o tę ­
pia się teraz około izby magnatów, g  - 
gdaj rozpoczęto dyśkusk  nad ; f w ą  m ałżeńską 
Takiego zainteresow ania się, 1“ ‘' ^ o ls r '
ska izba wyższa już dawno me obudziła. Po raz 
ostatni działu się to p « e d  laty dziesięciu, kiedy 
izba magnatów w dawnym jeszcze swoim skłi 
dzie, większością dziewięciu głosów obaliła projekt 
w sprawie małżeństw mięszanych. Od tego czasu 
w składzie izby radykalna zaszła zmiana, zre­
formowano ją z gruntu i może już dzisiaj się 
pokaże, o ile ta zmiana wpłynęła na przek* ztal- 
cenie i że się tak  wyrazimy, zmodernizowani 
izby Charakterystycznym  wszak ł e jes a , 
do tej chwih nikt nie jest w stanie przepowie­
dzieć, jak i będzie rezultat głosowania, obie stro­
ny przypisują sobie większosc i na zwycięstwo 
liczą zarówno zwolennicy, jak  przeciwnicy rządo­
wego projektu reformy ustawodawstwa m ałżeń­
skiego.

W edług ostatniej urzędowej listy, składa się 
'izba magnatów z 342 członków, z tych przjdr wu 
zazwyczaj na posiedzenia z reguły 60 >o iO 
zapatrywań reszty członków można się jeno do­
myśleć albo na podstawie ich stanowiska polity­
cznego, albo na podstawie ich związków familij­
nych i towarzyskich. I  właśnie dlatego, że za­
zwyczaj tak  rnału magnatów bierze udział w 
posiedzeniach, trudno sobie urobić sąd o wyniku 
głosowania. Izba magnatów rozpada się — jak 
wiadomo — na rozmaite kurje. Do pierwszej 
należą wszyscy pełnoletni członkowie domu pa­
nującego, których liczba wynosi 21. Z tych, arcy- 
książąt, żaden nie weźmie udziału ani w rozpra 
wach, ani w głosowaniu izby. Kurja katolickiego 
i grecko-orjentalnego episkopatu obejmuje 37 
członków, z których 30 stanie do rozstrzygają 
cego głosowania i naturalnie głosować będzie w 
zwartym  szeregu przeciw ustawie. Polem idzie 
kurja duchownych i świeckich dygnitarzy roz­
maitych wyznań protestanckich z 12 członkami, 
reprezentantów najwyższych m agistratu r  * 3 
członkami delegatów s e j m u  kroackiego w liczbie
3, którzy w tej sprawie w ogóle nie głosują, po 
erem następują kurje książąt z 7, hrabiów z 
43-1. baronów z 34, a wreszcie kurje z okazji 
ustatniej reformy dożywotnio wybranych i doży­
wotnio mianowanych z 75 członkami, uprawnio-
U g fiid o  głuefrwania z których 47 przypada na
o ianowanych.

"W edług dotychczasowych obliczeń, stawi się 
do rozstrzygającego głosowania 260 do 280 ma 
gnatów O losie ustawy rozstrzygać jednak będą 
właściwie nie ci, którzy wezmą udział w ro.zpi a- 
wach i w głosowaniu, ale ci, którzy się będą 
absentowali. Zarówno bowiem zwolennicy, jak  
przeciwnicy starają się pozyskać przedewszy 
sitkiem dla siebie przyj-ieiól, a jeżeli tego uezy- 
uić nie mogą, chcą przy najmniej niepewnych 
wstrzymać od głosowania. Szczególnie gorączko­
wą czynność rozwinięto w ostatnich miesiącach 
w kurji hrabiów i baronów, uprawnionych na 
podstawie cenzusu podatkowego do zasiadania 
w izbie magnatów, byle tylko jak najwięcej uzy­
skać głosów. Przypuszczać należy, żeobie strony 
jednakich dopuszczają się nadużyć, ubranych, 
co prawda, w formę legalną, ale zawsze nie zbyt 
czysty cli.

< 'powiadają o jednym  z klerykalnych ary 
stokratów, że z licznych swoich posiadłości 
ziemskich, najgorsze dobro, bo najbardziej obcią­
żone, podzielił na dwie części i każdą przeniósł 
na jednigo z dwóch pełnoletnich synów. O bcią­
żenie dobra jes t tak  duże, że jedna połowa re ­
prezentuje w rzeczywistości wartość około 
2.500 zł., druga co/ po nad 3000 zł Podatek 
wymierzany jednak bywa od wartości kata-

21)

W ARSZAW A.
POW IEŚĆ HISTORYCZNA 

z roku 1794.
Napisał 

F R  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
Zosia spostrzegła od razu, że nie o ratusz 

i  nie o woźnicę tu  chodzi. W iedziała, że Igel­
stróm miał dużo różnych kryjówek, gdzie cho­
wał wszystkich podejrzanych, domyślała się 
więc łatwo, że ją łakże p ic i nie schować każe. 
Jechała  tedy w otoczeniu Moskali, a obok niej 
biegli paupry, szły niewiasty i zaglądały do
wózka, py tając:

— A skąd W a^panna?
— Z Częstochowy w racam ... z W arszawy

, ^ubtCIU...
Żołnierze poczęli odpychać ludzi i zabra­

niać rozmowy, ale nic to nie pomagało. Tłum 
coraz się zwiększał. W ypytywano ją gdzie mie­
szka, czy ma rodziców ,

Zosia, j a k  wiemy, n u  wiodła ze 8*bą ża 
dnych p ap ierów  urzędowych, W a w ięc  p, wną, 
że nie p rz y  n ie j n ie  znajdą; ale wiozła wiado 
mość w aż n ą  i pocieszającą o zw ycięstw ie  pod 
R a c ław ica m i. W ie d z ia ła  o • „ „ 4  ta
Igelstróm z a trz y m a ć  k aże  ^  
prędko moż, -do, J . a P f / j / Y s l o f e y  d o d a ła  
ażeby j a k  n a jry c h le j  ̂ nd  ‘/ spólnego
dueha, siły moralnej, do obrony ou 
wroga zachęciła , o

Czyby tej nowiny nie rz u c ić  tłumo 
przyszło jej na myśl , .

Niech ją  pochwyci, niech rozniesi i wszę ne.- 
Cóż jej się złego stać może? Nic ze 80 ^

W Y S T A W A  K R A J O W A .

, t ,.r.-v W • ' * 'U '
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Pod względem rozmiarów, przewyższa hala 
przemysłowa wszystkie pawilony wystawy.

Już wedle pierwotnego projektu rozmiary te 
były imponujące. Aliści, gdy gmach stanął goto­
wy i gdy zaczęto rozpatrywać się, gdzie co 
w nim pomieścić, pokazało się, że wobec nad­
spodziewanie wielkiej liczby zgłoszeń, pawilon 
trzeba rozszerzyć. .Jakoż rozszerzono go raz 
i drugi — i obecnie hala, frontem do głównej 
aw nue  przylegająca, tylną swą częścią opiera się 
niemal o ulicę św Zof,ii

Jo a t t«  g m a ch  w ie lce  o k aza ły , n ie ty lk o  ze 
waględu na rozmiary. Jako materjału budowla­
nego użyto wprawdzie drzewa, ale zostało ono 
bardzo kunsztownie zastosowane do celu. Przytem 
niczego nie szczędzono, aby nasz świat przemy 
słowy nie potrzebował wstydzić się swego po­
mieszczenia.

atralnej i wynosi dla jednej połowy 3.015 zł., 
dla drugiej 3.016 zł. A, że cenzus podatkowy, 
uprawniający du zasiadania w izbie' wyższej, 
wynosi 30')0 zł., więc w ten sposób stronnictwo 
klerykalne powiększyło swoje zastępy o dwa 
pewne głosy. Ponieważ jednał, w danym wy 
padku ojciec przypadający pSdatęk -w dniu I. 
stycznia 1894 roku sam zapłacił, przeniesie­
nie zaś tabularne nastąpiło dopiero w lutym, 
więc synowie zeznali ak t notarjalny, wcdłng 
którego zw racają ojcu zapłacony podatek, p rze­
wyższający niemal wartość otrzymanej darowi 
Zny. Moc. innych jeszcze j isma węgierskie opo­
wiadają wypadków. W szystkie one świadczą że 
interesowani są rnclil wl Szanse w tej chwili są 
dość równe, bo i liberalni członkowie nie pró­
żnowali. Stawią sic oni w możliwie największym 
komplecie w chwili stanowczej i mają nadzieję, 
że zwyciężą. A jeżeli nie? Pisma liberalne zł 
pewiiiają, że i w tym wypadku sytuacja żadnej 
n h  ulegnie zmianie, bo rząd  rie ustąpi, a izba 
poselska drugi raz chyba znaczniejszą większo 
ścią uchwali reformę. Konnikt z a A między izbą 
wyższą, a niższą na korzyść pierwszej nic 
wyjdzie.

nie wiozła, dowodów nie ma żadnych, żc 
z obozu Kośeiuszki jedzie i wiezie jego rozkazy. 
\ \  szak to rozkazy ustne, a ona z pev nością 
słówka nie powie. Spytać ją  mogą, skąd wie 
o bitwie R acław ickiej'{ H a, s k ą d ’ Echa po­
między ludźmi wieść rozniosły... Słyszała — 
nie wie, od kogo... Wszyscy o tem mówią...

Tak, jadąc, rozumowała, a wobec niepe­
wności swego losu, zdecydowała się wiadomość 
tę w tłum rzucić Dojdzie ona przecie do tych, 
do kogo dojść miała, a oni domyślą się łatwo, 
co się z posłem stało i od kogo on je ch a ł..

T ak  więc w otoczeniu konnego orszaku 
Moskali, posuwała się powoli do środka mia­
sta, przerzucając się  z tym lub owym jakim  
frazesem.

—  A  wiecie wy, co w Częstochowie słychać?
— Cóż przecie ?
— Mówią, że Kościuszko zbił Moskwę pod 

Racławicami...
— Hej, zb ił?  O, la Boga!
Tłum nacisnął na patrol, pragnąc się zbliżyć 

do Zosi.
— Czy to praw da?
— Święta praw da! Powiadają, że ruszył 

już na W arszawę... idzie..
Sytuacja stawała się groźną.
S łow a: zw ycięstwo! zwycięstwo! Kościu­

szko zbi1 Moskali pod Racławicami! z ust do 
ust powtarzali sobie wszyscy. Tłum się zwię- 
kszał i zachodziła obawa, żc na patrol naciśnie 
■i ^ o p ię  W y zw o li.

tłum k izal wydobyć pałasze i końmi
7 i t ó n t ? >Jera tym czasem  zmierzch ju l za -ad ł 
zup tnie, a na szczęście podoficera trafił się now \ 
patrol i w ten sposób siły się zdwoiły.

Gdy się jnź do ratusza zbliżali, podoficer 
zakom enderow ał:

— Do głównej k w a te ry !
Minęli ratusz i cały orszak, skręciwszy w 

boczną uliczkę, wjechał na plac Krasiuskich.

I.
Pawilon przemysłowy.

Projekt wyszedł z pracowni niezmordowa­
nego i niewyczerpanego srarsz. inżyniera p. Sko­
wrona, wykonaniem zaś zajęli się PP- Miiller, 
Gryglaszewski i Krykiewicz.

Pawilon przemysłowy przedstawia- się jas.o 
zamknięty w sobie czworobok. Najwię^J oczy­
wiście ozdób nosi, najwięcej urozmaicenia posiada 
fasada frontowa gmachu. Zgrabne wie yczki 
strzegą jej naroży, i wieżyczki również, wzięty 
pomiędzy siebie korpus środkowy z główną  ̂ r a ­
mą. Nieuniknioną ociężałość tej środkowej vZvo> i 
wynagradzają sute ozdoby. W krąg nad waolila- 
rzuwo roztoczonem oszkleniem, widnieje długi 
szereg herbów miast galicyjskich; jeszcze wyżej 
zajął miejsce wspaniały tympanon p- U. Popiela, 
a całe architektoniczne uposażenie toj części ma 
na sobie godny owych szczegółów, pompatyczny 
nastrój.

W ewnątrz w przestronnym westybulu może 
oko z prawdziwem zadowoleniem ślizgać się po

filarach i ganeczkach, spocząć na pięknej mala- 
turze. Użyto do mej motywów Bachmińskiego, 
pokuckiego garncarza, k tóry  tak  chlubnie za ­
pisał się u nas w dziejach sztuki, zastosowanej 
do przemysłu. Zasługują tu  na uwagę również 
ryboty snycerskie i ciesielskie, prawdziwy w swo­
im rodzaju m ajstersztyk.

Hala przemysłowa jest w całości bardzo 
udatnem  rozwiązaniem problemu budynku wy­
stawowego. Cieszymy się, że właśnie n a niej 
spoczywa punkt ciężkości wystawy; jeśli zaw ar­
tość hali, jeśli okazy krajowego przemysłu bedą 
równie imponujące, jak  ona sama, (a o tem 
■wątpić niepodobna), jeden z głównych celów 
wystawy zosi anie osiągnięty : k raj nasz do­
wiedzie, że nie pozostał w tyle za innymi na 
drodze postępu.

Z rozpraw parlamentarnych.
( p o r m c  ani) <ea kres d~i ihzui.ai,-..

u r .
Ale dlaczegóż, z jakiego ty tu łu  nie ma 

miasto, które wszelkie ponosi podatki,—a wyka 
załem, że stopa procentowa tych podatków w 
większych miastach jes t nawet wyższą, niż w ic- 
szcie całego k ra ju ,— i które ponadto opłaca je 
szcze osobną akcyzę, pobierać, od państwa ko­
sztów administracji politycznej U instancji, dla 
czegóż ma takowe samo ponoWc ? JE . p.  minister 
w ykazał dzisiaj przy omawianiu^ agendy sta­
rostw, jak to nowsze ustawy na nie także nowe 
coraz bardziej wzrastające ciężary nałożyły. To 
jes t orawdziwem; przypominam tylko ustawę 
o spisach ludności, ustawę przemysłową, o po 
społitem ruszeniu, o ubezpieczeniach, w szcze­
gólności ustawę o taksach wojskowych, która 
tak  straszne powoduje koszta, przypominam prze­
pisy w eterynary jne ,' urządzenia^ sanitarne i jak  
się tam one wogóle nazywają- rI'° wszystko nało­
żyło na gminy w ogólności, szczególniej zaś na 
gminy o własnych statutach nadzwyczajne cię­
żary.

Pora już zbyt spóźniona, bym się mógł 
szczegółowo zając c y fra m i, ale niejedno muszę 
tu  przecież naprowadzić. My^my 'rt naszej sto­
licy we Lwowie, a za tym przykładem  poszła

także czcigodna reprezentacja miasta Krakow a, 
celem zbadania tej kwestji poczynili obliczenia, 
jak i mniej więcej zachodzi stosunek między' 
agendami poruczonego zakresu działania, a 
wszelkiemi agendami w ogóle. Wzięliśmy za pod­
stawę rok 1889 i przekonaliśmy się, że dc m a­
gistratu we Lwowie wpłynęło 70.239 ekslyhitów, 
a po starań nem oddzieleniu i zbadaniu przez 
referentów wszelkich agend, skonstatowano w w y­
kazie. który mam pod ręką, żc tylko 12.927 
agend przypadało na własny zakres działania, 
natomiast 57.312 na poruczony, czyli wyrażając 
to w procentach, 18'3'7U na własny, a S l'7 %  
na poruczony zakres.

Przytem  nie uwzględniano wcale agend rady 
szkolnej okręgowej, prac prezydjalpycli i sani­
tarnych, w szczególności agend fizyka m iejskie-. 
go, które z reguły lekarz powiatowy przy sta­
rostwach załatwia. To też adm inistracja czysto 
biurowa miasta Lwowa pochłonęła w r. 1889 
wydatek w kwocie 349.000 z ł.; w stosunku 
8 17  : 18 3 kosztował poruczony zakres działania 
285 000 zh, podczas gdy na wszystkie inne 
sprawy przypadio li 64.000 zł. Jeżeli ponadto 
zapytamy, ile z tego przypada na agendy sta­
rostwa, to otrzymamy wedle klucza, ułożonego 
także wc W iedniu w r. 1887 z okazji zjazdu 
miast 80"/o na owych 81‘7 J 0 tak, iż wyraziwszy
to cyfrowo, agendy starostwa kosztują gminę

lwowską 228.000 zl. Tak sio rzeczy przedsta­
wiają wedle stanu z i. 1889, a od tego czasu 
agendy adm inistracji bezsprzecznie się nie zmniei 
szyły - ale raczej pomnożyły — niemniej też 
i wydatki na takowe nie obniżyły się.

Takie cyfry bezwarunkowo same przez się 
wymownie przemawiają za subwencją, za jak iem ś 
odwzajemnieniem na rzecz gminy.

W iedeć żywo zajmowa. się tą  kwestją i po­
wziął nawet inicjatywę doprowadzenia do skutku 
wiecu miast, mając w tym wzgled,ue zamiar 
rozpoczęcia akcji zbiorowej, a właśnie praca, o 
którąj wspominam, spowodowaną była zaprosze­
niem na zjazd, jakieśm y od gminy wiedeńskiej 
otrzymali. Snać ale później obrał Wiedeń drogę 
inną, drogę, mającą mu zapewnić, specjalne przy­
wileje. 1’ozwolę sobie podnieść tylko sprawy w ie­
deńskie z lat ostatn ich: spi'awę wałów g-ani- 
cznych, reformę podatku spożywczego, stworzenie 
t z. „(jross-W ien“, objecie szkół średnich w za­
rząd państwowy, objęcie kosztów policji, wytwo­
rzenie środków komunikacyjnych, kwestję koszar 
i t. d., wszystko to są przywileje, przyznane 
gminie wiedeńskiej. Wszyscy za tem głosowali i 
bynajmniej nie zazdrość z nas przemawia {tak 
jr s t!) mamy bowiem wszyscy to przeświadczenie, 
że stolica, rozwinięta pod względem ekonomi­
cznym i pod względem konsumeji, dla całego te- 
rytorjum państwowego skutecznie oddzia ływ a 
może. {B*awo!)

Pojmuję taKże, że ludność tego miasta całem 
sercem doń jest przywiązaną i dopiero wczoraj 
piękna uroczystość na cześć nowo obranego bu r­
mistrza świeży w tym względzie dała nam do­
wód. Rzeczywiście wobec tylu uroków pięknego 
tego miasta, pojmujemy ciągle nr ustach ludności 
błąkający się refren „7v» giebi nur tine Kai&er 
stadt, es gubt nur erą W ien,c.

Dla wys. jednakże rządu ten refren nie jest 
stosownym; nie wolno mu zapominać, że są 
i inne jeszcze w państwie miasta, nie wolno mu 
tych miast — łączcie mi Panowie w ybaeryć, j e ­
śli ostrego użyję wyrazu — bagatelizować:, jak 
to w rzeczy samej ma miejsce.

A mimoto, mimo tych tak znacznych korzy­
ści i względów, jak ich  W iedeń zażywa i taA  
także zw racają się znowu do kwestji w ynagro­
dzenia z tytułu agend noruczoiiego zakresu dzia­
łania. Kwestja ta  znowu stała się tam aktualną, 
jak tego dowodem sprawozdania z ostatnich po­
siedzeń rady miejskiej — a łatwem  jest to do 
zrozumienia, ile że pod względem finansowym 
i Wiedeń nie ma drogi, usłanej kwiatami.

W  przedłużonych w ostatnim czasie p*>ro 
ministrowi spraw wewnętrznych petycjach, wy­
stąpiły reprezentacje gminne lwowska i k rakow ­
ska, z cyfrowo sformułowanem żądaniem wyna­
grodzenia ze stronj państwa.

Wys. rząd winien wobec tej dla miast tak  
doniosłej kwestji, przychylne zająć stanowisko. 
Proszę jeno uwzględnić, ja k  bardzo pod tym 
przygniatającymi wpływem poruczonego zakresu, 
załatwienie sp^mw  ̂ w własny wchodzącym, zakres, 
cierpieć musi.

Cele własnego, naturalnego zakresu działania 
są przecież nadzwyczajnej wagi, dobrem publi- 
eznem nzasadnione, najbardziej celowi pań­
stwa pokrewne i niemal równorzędne. Zupełna 
anemia, brak wszelkich sił żywotnych na polu 
finajsuwem, usuwa z pierwszego pfanu najżywo­
tniejsze interesa miast, a większe, tak  często ko­
nieczne inwestycje, są źródłem ciągłych kłopotów 
dla finansowej adm inistracji miejskiej. Z tąd też 
pochodzi, żc wszystkie większe miasu. aus rjackie 
niemal bez wyjątku tak  bardzo się zadłużają, 
a w następstwie wszystkie swe siły zwracają 
i zużywają na pokrycie ra i amortyzacyjnych. T a ­
kiemu stanowi raz koniec położyć wypada. {B ar- 
dzo słusznie!)

mr
ee

Prowadzono tedy Zosię do pał&cu Igelstróma, w 
licznej asystencji dzieei, kobiet, rzemieślników, 
robotników, wracających z roboty, i ciekawych 
przechodniów, którzy, otoczywszy ze wszech 
stron orszak, konwojujący Zosię, krzyczeli na 
cały głos ■

—  Zwycięstw o! Zwycięstwo . Moskale po­
bici ! Niech żyje K ościuszko!

fSród takich okrzyków, w ó zek  wiozący Zo­
się, iia dziedziniec pałacu Igelstrumowskiego 
wjechał.

1 'odońcer osobiście zdał sprawę z tego, co 
zaszło, Igelstromowi.

Tłum  ludu, zebrany przed pałacem pełno­
mocnego posła, długo w noc wykrzykiw ał i do­
piero tizeua było zawołać dwa szwadrony pułku 
Mirowskich, ażeby spokój przywrócić. Przywró-

VII.

cono go w ten sposób, że lud rozbiegł się po
wszystkich ulicach W arszawy, w ołając:

— Zwycięstwo! Zwycięstwo!
— Niech żyje Ojczyzna! Niech żyje Ko­

ściuszko !
Po całem mieście tworzyć się poczęły zbie­

gowiska, a powietrze napełniło się echem zna­
nego śpiew u:

Jeszcze Polska nie zginęła,
Kiedy my żyjemy;
Jeszcze Moskwa w skórę weźmie,
Kiedy my zechcemy...

Echa te wdzierały się do salonów Igelstróma 
i we wściekłość go wprawiały.

W ysłuchawszy tedy raportu podoficera, 
rzekł z zaciętym gniew em :

— Pod ziemię ją  schować! Jutr'"1 wszystko 
mi .powie L&szifa przeklęta 1 , ..

.Żołnierze piesi utoczył Zosię, a  podoffeer
ż a k o m . .n d r r o w a ł  a r ć - k o  :

.— Za umą ł
Zosia, idąc J9 nim., myślała sobie:
— Przecież zrobiłam dobrze, żem o R acła­

wicach powiedziała... Niech wiedzą.

Igelstróm, niezadowolony z powolnego dzia­
łania sąt^i, wysadzonego dla potępienia Madalió- 
skiego i Kościuszki, z odezw króla do narodu, 
które nie odnosiły żadnego skutku, powrócił do 
planu, dawniej nieco uknutego, postanowił dzia­
łać  na własną rękę i liydrze powstania odrazu 
łeb uciąć. W szelkie paktowanie, tempoyyzowa- 
nic, obchodzenie, nietylko nie wydawało mu się 
nie prowadzącem dc celu, lecz szkodliwem n a­
wet — bo czas uciekał. Ze swego punktu wi­
dzenia miał on rację, lecz wykonanie każdego 
planu wymaga obliczenia się z warunkam i miej- 
scowemi, a jenerał liczyć się nie umiał. P rzy ­
zwyczajony do bierności szlachty, a raczej pa­
nów, sądził, że taką biernością odznacza się 
cały naród, — więc zatem będzie mógł robić, 
co mu się podoba, nie napotykając żadnego 
oporu.

Zuchwały i pewny siebie żołdak, Igelstróm 
niezadowolony był z całej akcji rządu Prokla­
mację króla, wydaną w celu uspokojenia na­
rodu, przepełnioną słowami miłości ojczyzny, 
uważał za blagę, boć przecie sam wiedział naj 
lepiej, żcąkról o miłości ojczyzry mówiąc, pod­
pisywał akty o jej ćw.artowaniu i dobrze wie­
dział — po niewczasie — że catego i iichu T rze' 
eiwko M o s k w i e  nie można u w a» S  i*ko skiero­
wanego do zamącenia słabych głó* ludzi meza- 
d.wolonyim. W  całej . proklamacji upatryw ał 
nawef nii ^czerość, bo wszędzie tam była mowa 
o krakówskieu? powstaniu, o zerwaniu spokoju 

ubhcznego, o całośc. państwa, o ofiarach 
gwałtu, — lecz nigdzie nic wspomniano z obu­
rzeniem i pogardą nawet imienia Kościuszki — 
sprawcy tych mniemanych zbrodni. Tak, bo 
imię to było taką czcią powszechną otoczone, 
że z całego rozbicia państwa i narodu ledwo 
nie jedno wyszło czysfem i nieskalanem. N aj­
więksi nieprzyjaciele narodu, słudzy płatni

prze: Moskwę, oni nawet, tylko tajemnie biotem 
na niego ciskali.

Wouec tego wszystkiego Igelstróm miał 
zamiar jednem  uderzeniem wszystko skończyć.

Potrzebował tylko w tym celu perozumieć 
aię z najbliższymi swyrai doradcami. Ciekawy 
był wiedzieć, co oni myślą, czy się na plan 
zgodzą ?

Dwóch tylko na naradę do pałacu posła 
pizybyło — hetman Ożarowski i ks. biskup 
Kossakowski.

p burzy ło  to Igelstróma do najwyższego sto­
pnia, że ci, którym  on żołd wypłacał, ja k  urzę­
dnikom, od zaprosin jego -wymówili się lekko. 
U patryw ał w tem lekceważenie siebie — przede- 
wszystkiem. I  tegc było dosyć, ażeby im nieza­
dowolenie swoje dać poznać. Odkłada^ to jednak  
do pory stosowniejszej, teraz niezadowolenie to, 
o ile mógł, zakrył,

Przybyłych wysokich dostojników^ Rzptej 
przyw itał ienerał z miną poważną, skupioną.

  Widzę — rzekł - że wszelkie usiłowa­
nia Najjaśniejszej Imperatorow-ej Wszech-Rossji 
w celu przywrócenia spokoju Rzptej, nietylko 
nie odnoszą należytego^ skutku, lecz przeciwnie, 
przez ludz' złuĵ  woli i warchołów są opacznie 
tłumaczone z ujmą dla honoru Rossji

Rzucił okiem na obu, jak b y  umyśmie p ra­
gnął p •zekonaó się, jak ie  słowa te  wrażenie zro-

m y ś l U h r ^  F Siedzieli 8P0K°jnie, w za-

— To najgorzej — odezwał się hetm an — 
że wojsko starę ło  po stronie buntowników.

Było to powiedziane w tonie obojętnym -  
dla tego tylko, ażeby — • J -
ztobić.
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przecie uwagę jakąś

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Fachowe szkoły przemysłowe.
Podawszy poprzednio w streszczeniu prze­

mówienie Dr. L e w  i c k i e g o  nad etatem oświa­
ty , zamieszczamy wreszcie jego zakończenie, w 
którem mieszczą się postulaty kraju. Mówca tak  
k o ń czy ł:

Przytoczywszy w ten sposób to wszystko, 
co kraj mój w dziedzinie szkolnictwa przemysło­
wego z własnej inicjatywy i własnemi środkami 
zdziałał, muszę się zapytać, co uczynił rząd, co 
uczyniła adm inistracja szkolna państwowa? Na 
to pytanie starałem  się dać odpowiedź. Cyfry 
mówiły! W obec tego sądzę, że usprawiedliwio- 
nem j®3t żądanie, ażeby państwo na polu 
szkolnictwa przemysłowego w Galicji dz.ałało 
szybciej i energiczniej, niż dotychczas. Przemó­
wienie moje zakończę przedłożeniem dzisiejszych 
naszych potrzeb, życzeń i żądań w następuj ących 
punktach :

1. Żądamy założenia trzeciej wyższei szkoły 
p r z e m y s ł o w e j  z o d z i a ł e m  b u d o w n i ­
c t w a  w P r z e m y ś l u .

2. Założenia wzorowej szkoły i w arstatu 
meehaniczno-technologicznego w T a r n o p o l u .

3. J a k  najszybszego otworzenia państwowej 
s z k o ł y  t k a c t w a  w Krośnic

4. Założenia dwu szkól fachowych kam ie­
niarskich, jednej na wschodniem, a drugiej na za- 
chodniem podgórzu karpackiem ; wreszcie zało­
żenia szkoły tkanin dywanów i kilimów na 
Podolu

Miałem zamiar omawiać potrzebę założenia 
akademji handlowej we 'Lwowie, uczynił to już 
jednak wczoraj mój kolega dr. Roszkowski w 
sposób tak  wyczerpujący, że nie pozostaje mi 
nic innego, jak  tylko wywody jego jaknajwięcej 
poprzeć. A teraz chciałbym  rzecz moją za­
kończyć.

W iele spraw poruszyłem. Chciałem panom 
przedewszystkiem udowodnić, jak ą  doniosłość my 
do rozwoju szkolnictwa przemysłowego przywią­
zujemy Mus;ałem panora w ykazać jako dowód 
tego, dokąd zdążamy i czego chcemy, całą długo­
letnią i mozolną działalność naszego Sejmu, Wy- 
dzału kraj. i kraj. komisji przem. W  prz ciwsta 
wieniu do tego udowodniłem, ja k  mało zrobiło na 
tom polu państwo. Musiałem panom wskutek 
tego przytoczyć szeregi cyfr i dat i zape­
wne — ale zaprawdę nie by ła  to moja wina — 
mus.ałem panów znużyć. Zam ierzałem  jednak 
udowodnić, że tylko za pomocą świadomej celu 
organizacji pracy i wytwórczości powieść się mo­
że ochrona mego kraju przed społecznemi k lę ­
skami, przed przyczynami najsmutniejszego z ja- 
wiska, jak i w ostatnim czasie mamy do zanoto­
wania, przed emigracją masową za morze, o któ­
rej tu przed kilku tygodniami mówił mój przy- 

ciel dr. Wielowieyski
JE . pan minister oświaty mówił tak  pięknie 

w ostatniej swej budżetowej przemowie w tej 
i- ys izbie, o potrzebie wsączenia w nasze wy­
chowanie publiczne kilku kropli idealizmu. My 
■/. całą radością witamy zapowiedź pana mini- 

ra i zupełnie się na  to piszemy. I  dlatego są­
dzę, że działam w myśl tych intencyj pana mi­
nistra ui-sriulj-, jeżeli do niego zwrócę się z żą­
daniem o energiczne poparcie naszego rodzimego 
przemysłu artyst. ludowego. Moi panowie! W  tych 
wzorach i w tej ornamentyce naszego rodzimego 
przemysłu ludowego, gdzie charakter p o l s k i e g o  
i r u s k i e g o  ludu tak  naiwnie się odźwierciadla, 
tkwi także dużo idealizmu, który obok wiel­
kiej sztuki i obok idealnych dóbr, o których mó­
wił pan minister, przyczynia się w znacznej czę­
ści — mówiąc słowami ks. Czartoryskiego J e ­
rzego— do utrzym ania tradyc ji narodowej, do czci 
i miłości dz:ejów narodu i d o  w i a r y  w j e g o 
p r z y s z ł o ś ć .  ( Długie oklaski).

Rocznica Kościuszkowska.
Na wieczorku urządzonym ku czci Tadeusza 

Kościuszki przez młodzież izraelicką we Lwowie, 
przemawia] do zehranych radny miasta i adwo­
kat dr. Natan Loewenstein. W  mowie jego znaj­
dujemy kilka interesujących momentów i dlatego 
[ rzytaczamy ją  w dosłownem brzrmeniu: j

Jeden z największych polskich myślicieli 
poeta i historyk Józef Szujski, porównywa du 

zę narodu d o  a r  fy  eolskie^,, którą potrąca to 
wicher zdarzeń, silne wywołując akordy, to po­
wiew wspomnień historycznych, wywołując na- 
przemian radosne tony i żałosne dźwięki Od 3 
lat weszliśmy w perjod takich wspomnień dziejo­
wych, a  lutnia owa wciąż dźwięczy, a  struny 
jej wciąż drgają, ile razy setna rocznica p rzy ­
pomina jej owe chwile świetnych zamiarów a 
zniweczonych nadziei, cht> ile krótkiej chwały, a 
strasznej trw ałej klęski.

Wielkim, gromowym resonangeni, niby szum 
bezbrzeżnego oceanu, odezwała się owa lutnia, 
kiedy w nią uderzono wspomnieniom stuletniej 
sławy Tadeusza Kościuszki.

Wszędy, gdzie mowa polska swobodnie się 
odzywa, wszędy, gdzie serca polskie uczucia swe 
swobodnie objawić mogą, święcĄ w ostatnich ty ­
godniach uroczyście pamięć Tadeusza Kościuszki.

Czyż hołd ten składa naród tylko ostatnie­
mu obrońcy państwowego by tu? czyż cześć od­
daje tylko wodzowi, który ostatni laurem  oto 

/,ył oręż upadającej pod naciskiem przemożnych 
wrogów Polski? Zaiste nie! W aleczność sam a 
nic stanowi jeszcze bohatera i męstwo same nie 
nadaje prawa do szczytnej tej nazwy.

B a r t e k  zwycięzca nic j-s t  jeszcze bohaterem. 
Nie dosyć zdobywać chorągwie, bohater musi 
sam stać przy sztandarze, musi mieć ideał, dla 
którego walczy, w którego obronie gotów życie 
nieść w ofierze.

Nie sam a waleczność, nie samo poświęcenie, 
ale idea, dla której się poświęca, robi go boha­
terem !

Takim  był Tadeusz Kościuszko. M iała nie­
zawodnie Polska genialniejszych strategików, 
szczęśliwszych wodzów, sprytniejszych mężów 
stanu, ale nie m iała nikogo, któryby tak , ja k  on, 
skupiał*w sobie najszlachetniejsze pierwiastki du­
cha polskiego, nikogo, któryby tak, jak  on, był 
wcieleniem owych szczytnych zasad, które owie- 
v. aly^djdałaliiość 4-letniego Sejmu.

wom łść, równość i braterstw o, owe hasłu, 
które dopiero w k ilka lat później, rozpoczęły 
w stolicy F rancji tryum falny pochód przez całą 
i uropę, hasła te zapełniały duszę Kościuszki. 
Kochał on swój naród i p ragnął jego wielkości, 
jogo sław y i niepodległości, ale i po za ramami 
,-iwego narodu, chciał służyć swym ideałom. 
Więc podąża za Ocean i zdobywa wolność dla 
A meryki. Ale służba dla ojczyzny przedewszy- 
stkiem ; więc kiedy ojczyzna go woła, mimo ho­
norów i wygód, jak ie  mu wdzięczna Am eryka 
ofiaruje, spieszy ao kraju.

Zdobywszy wolność dla nowego świata, w ra­
ca, by wskrzesić w ojczyźnie nowy świat wol­
ności.

Bo jem u wolność, znaczy nietyiko samemu 
nikomu nie podlegać, ale i nikogo nie gnębić, 
nietyiko wolnym być, ale i innych swobody nie 
ukrócać, — więc przysięga w Krakowie w o wym 
pamiętnvm dniu 24. marca, że dobywa miecza 
dla odzyskania samewładności narodu i ugrunto­
wania powszechnej wolności.

Naród, w jego pojęciu, nie zamyka się w cia­
snych granicach jednego stena, naród tkw i - 
według niego — w połączeniu wszystkich sił, 
w zjednoczeń’u wszystkich warstw społecznych. 
W ięc w imię dobra ojczyzny, wszystkich po­
wołuje do jej obrony i szlachtę i gmin, przyrze­
kając wszystkim równą wolność w wspólnie oswo­
bodzonej ojczyźnie.

Jego zapał udziela się ludowi, drzemiącą 
tęsknota za swobodą budzi się w ludzie i chłop 
chw yta za kosę, by dokazać cudów waleczności, 
z jakiemi się tylko czyny W inkelrieda równać 
mogą.

A kiedy ostatecznie wobec zdrady i prze­
mocy ulega, nie ustępuje Kościuszko z pola, ale 
walczy do ostatnich sił w obronie ukochanego 
ideału wolnej i niepodległej ojczyzny.

Słuszną jest duma Polski z tego jej syna.
W  szeregu tych, co święcą uroczyście pa­

mięć Tadeusza Kościuszki staje dziś polska 
młodzież żydowska, last but not least na ostatku, 
ale nie ostatnia. Czyż odrębna ta  uroczystość 
ma być wyrazem separatyzmu, owej odrębno­
ści, tylekroć nam wyrzucanej, a tak  konse­
kwentnie nam narzuconej ? Zaiste nie.

Czcimy Tadeusza Kościuszkę odrębnie, bo 
mam} odrębny do tego tytuł, bo czcimy gb 
nietyiko jako synowie tej ziemi, dumni z wiel­
kiego jej syna, ale też jako  żydzi, których on 
pierwszy do służby publicznej powołał, którym  
on pierwszy pozwolił spełniać obowiązki obywa­
telskie, którym  pierwszy przyrzekł, że z oswo­
bodzenia wspólnej ojczyzny wraz z drugimi 
wszystkie korzyści czerpać będą, których on 
tfećty pierwszy uznał obywatelami Polski i ta ­
kimi ich mieć chciał. W ięc czcimy Kościuszkę, 
jako  Polacy.

Czyż koniecznem jest odrębne zaznaczenie 
tego fa k tu ?  —  niestety tak.

W szak w ostatnich czasach odmawiają nam 
charakteru  polskości, wszakze mówią nam, że 
polskość i katolicyzm to nierozłączalne pojęcia, 
wszak praw ią nam, że my nie z rasy słowiań­
skiej, żeśmy nawet we wspólnych walkach dla 
polskiej ojczyzny nie zdobyli prawa mienić się 
] 'olakami, żeśmy nie Polacy, tylko obce ży­
wioły.

Mylicie się panowie ! Ani pochodzenie, ani 
w iara nie decydują o narodowości, fizjolog ani 
duchowieństwo nic mogą wyrokować o naszej 
polskości.

Rośliny i zwierzęta klasyfikuje przyrodnik 
według przedmiotowych znamion, ale człowiek 
sam tylko decydować może, do której narodowo­
ści się liczy.

Rasę jej może fizjolog oznaczyć według 
przedmiotowych cech, ale o narodowości swej 
sam starow i według podmiotowego swego uczu­
cia, bo do narodowości się przyznaje, bo się 
członkiem jej czuje.

Więc jesteśm y Polakami, bo być nimi 
chcemy.

A  zaiste  t a  m łodzież ży dow ska, p rzy z n a jąca  
się dziś do polskości, chociaż na polu bitwy nie 
mogła sobie zdobyć uznania swej narodowości, 
nie bez walk się je j trzyma.

Nie nastaw iał piersi na kule nieprzyjac.el- 
skie, bo sposobności do tego nie było, nie dźwi­
gał kajdanów rosyjskich, ani nie pokutował za 
swój patrjotyzm pochodem na Sybir, ja k  bracia 
nasi z za kordonu, ale staliśmy i stoimy twardo 
przy naszych narodowych przekonaniach, mimo, 
te  nie ma otwartych ramion na nasze spotkahle, 
mimo, że b rak  nam zachęty i poparcia, mimo, 
te  sami stoimy.

A czy ten młody człowiek, który wiecznie 
odpychany, przecie do wspólnejjojczyzny się garnie, 
który przyrodzoną swą dumę zwycięża i godność 
osobistą, w konsekwentnej obronie raz zajętego 
stanowiska, on walczy dla sprawy narodowej, 
a to duchowe zwyci :ztwo jego etycznie z pewno­
ścią wyżej stoi od wytężenia siły fizycznej na 
polu bitwy.

W ięc mamy prawo czcić jako Polacy pa­
mięć Kościuszki, a jako  Żydzi tem bardziej. bo 
nietyiko że on pierwszy powołał nas do słu­
żby obywatelskiej, ale zasady jego, to niejako 
święta spuścizna, k tóra i dziś jeszcze dosłownie 
tworzy nasz program.

P raca nad ludem, oświata, równość praw  
i obowiązków, swoboda dla wszystkich, owiana 
wspólną wszystkich miłością, te hasła Kościusz­
kowskie wypisane są na naszym sztandarze, któ­
ry ,—choć garstką jesteśmy, zewsząd atakow aną— 
wysoko dzierżymy i od którego nie odstąpimy, 
chociażby z nas i z niego strzępy pozostać 
miały.

.N aród jest jeden. Lud przez oświatę i swo­
bodę podnieść należy", urzeczywistnienia tej za­
sady kościuszkowskiej domagamy się także 
względem Żydów.

„Naród jest jeden Lud przez oświatę i swo­
bodę podnieść należy".

Kościuszkowską tę zasadę powinniśmy sobie 
także uprzytomnić pro for o in terno ; powinniśmy 
sobie uprzytomnić, że ten biedny, ciemny, a tak 
uzdolniony lud żydowski jest polem, z którego 
skarby duchowe wydobyć można, a które nieste­
ty  odłogiem leży.

W ezwanie Kościuszkowskie, do polskiej szla­
chty przed stu laty wystosowane, niechaj sobie 
wezmą do serca ci z polskich Żydów, których dziś 
los wyniósł ponad braci.

Dla ludu tego pracować jest obowiązkiem 
naszym w imię tradycji, w imię ludzkości i w imię 
dobra Ojczyzny.

Oby rocznica Kościuszkowska obowiązek ten 
skutecznie nam przypomniała.

„Równe prawa, równe obowiązki", to druga 
zasada Kościuszkowska, stanowiąca nasz pro- 
gram.

Równe praw a, równe obowiązki —niczego 
więcej się nie domagamy. Chcemy spełnić nasze 
obowiązki wobec ojczyzny szczerze i rzetelnie 
Nie na to, ażeby sobie zasłużyć na równe 
pi awa, ale z etycznego poczucia naszej powin­
ności.

Domagamy się równych praw nie w nagrodę'za 
spełnione obowiązki, ale dla tego,  ̂ że nam przy 
sfugnją jako wolnym ludziom, k ra j ojczysty za- 
miesz1 ijącym.

P raw a i obowiązki nie w przyczynowym są 
związku ale m ają być dwiema stronami jednego

DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Maja 1894.

i tego samego naszego obywatelskiego chara­
kteru.

A  domagając się równych, żądamy przede- 
wszysikien. p r a w a  d o  u c z c i w e j  p r a c y .  ^

Żądam y, by nam  była dana możność takiej 
pracy nie tylko na to, aby się uczciwie wyży­
wić, ale też na to, ażeby módz zaskarbić sobie 
poważanie współobywateli i przekazać swym dzie­
ciom czyste nazwisko.

Kiedy przed 100 laty Sejm 4-letni obradował 
nad reformą całej organizacji Rzeczypospolitej, 
nie zapomniał on też o kwestji żydowskiej.

Ustawy niestety nie mógł już uchwalić, ale 
w projektach swych pozostawił świadectwo i jak  
pojął tę kwestję i jak  ją chciał mieć rozwiązaną.

„Prawo uznaje żydów za ludzi wolnych...
W społecznościach, do których należą, ma­

ją  głos czynny. Urzędnikami obranymi być mo­
gą i obierają, a to stosownie do praw  powszech­
nych.

Wolno jest żydom nabywać grunta, młyny 
etc. podług powszechnych prawideł.

Podatki też same będą na żydów, które 
na chrześcjan."

Takie zasady przyjął Czacki w swój projekt 
reformy żydów.

Projet ten przed stu laty m iał być z wolnej 
woli uchwalony i w życie wprowadzony, a dziś 
mamy zasadnicze równonprawnienie, mamy usta­
wy zasadnicze, istotnie p a r  excellence zasadnicze, 
bo tylko w zasadzie istnieją.

Przed stu laty  Linowski, Buteymowicz, Pia- 
tolli, Czacki głoszi] zasady równości wszystkich 
i żądają równouprawnienia żydów ;

Kościuszko powołuje żydów do obrony współ 
nej ojczyzny i mianuje B erka Joslowicza pułko­
wnikiem ;

Pułk  lekkiej jazdy żydowskiej dokazuje cu­
dów waleczności; wszyscy się b ratają do walki 
za wspólną swobodę — a dziś? niechaj w tej 
uroczystej chwili milczenie bedzie jedyną wy­
mowną odpowiedzią.

Tylko myśl leci w dal, w minione wieki i 
snuje m arzenia na tem at, wiele życzeń i planów, 
co dziś nam są jeszcze ctelekim ideałem, byłoby 
już rzeczywistością, gdyby zamiary czteroletnie­
go Sejmu nie zostały tylko projektem.

Niestety wysoki polot myśli owych czasów 
dawno w świecie ustał;

Zapał dla ideału, jak i wówczas ludzkość 
zagrzewał —• ostygł.

Inne nastały czasy — lecz nie traćm y na­
dziei. Za wzorem bohatera, którego pamięć dziś 
czcimy, wytrwajmy do k o ń ca!

Jeden z największych myślicieli tego wieku 
twierdził, te  nie masz granicy między życiem 
a śmiercią, że zgon jednego jestestwa jest po­
czątkiem bytu drugiego, że śmierć z życiem się 
zlewa, wszystko wiecznie się przetwarza, a grób 
staje się początkiem życia.

T ak  jest, z grobów powstaje czasem nowe 
życie.

P r a w d a  ta  odnosi się także do świata myśli.
Czują to narody, kiedy w chwilach y iplkłch 

dziejowych wspomnień udają się do grobów swyeh 
bohaterów.

Z grobów tych płynie nowe życie. ~  I  my 
w tej chwili kierujemy wzrok tam do grodu 
Podwawelskiego, gdzie w królewskim grobowcu 
spoczywają Diochy Tadeusza Kościuszki, boha­
tera  ludu, bohatera wolności i równości.

Z grobu tego zm artwychwstaną szlachetne 
ra>Ni. w zniosłe zamiary bohatera i odniosą Walne 
zv ycięstwo :— Racławice K o śc iu szk o  w akich  idei.

W tej walce za odwieczne ideały ludzkości 
i nas nie zabraknie! Staniemy de niej pod zna­
kiem Kościuszkowskich kos, tego narzędzia spo­
kojnej pracy, które tylko z konieczności w obron 
ny oręż się zamienia; staniemy do niej pod Ko- 
ściuszkowskiem hasłem  równych dla w szystk ich  
praw  i obowiązków; staniemy do niej pod sztan­
darem, który powiewał nad legjonami bohaterów 
polskich, kiedy szli na bój z odwiecznym wro­
giem nf rodu i wolności, pod sztandarem, na któ­
rym  widniał pam iętny n ap is : „za waszą i naszą 
wolność!“

* i  **
Z Z a t o r a  piszą do n as: Miasto Zator ob­

chodziło 22. z. m. Betną rocznicę zwycięstwa Ko 
ściuszki. Już rano o siódmej salwy z możdzie- 
ży, oraz sztandary o barw ach narodowych i m u­
zyka wygrywająca pobudkę po ulicach miasta, 
oznajmiły mieszkańcom o duiu o dniu uroczystym. 
Gminy okoliczne zaproszone, przybyły także 
uczestniczyć w nabożeństwie. W ielebny ksiądz 
proboszcz Zdrowak z Palczowic przyszedł z tw y­
mi parafjanami. Trudno opisać, ja k  ten pochód 
miłe i imponujące sprawiał wrażenie, ten lud z 
swym kapłanem na czele, śpieszący uczcić bo­
hatera racławickiego

W ielebny ksiądz Paszyński, proboszcz z Prze- 
ciszoYra, wygłosił kazanie z zapałem prawdziwe­
go p a trjo ty , zakończając słowami: „Przed Twe 
ołtarze zanosim b łag an ie ; Ojczyznę, wolność r*cz 
nam wrócić Panie!" Sumę celebrował miejscowy 
wikarjusz, a po sumie odśpiewało duchowieństwo 
„TeD eum ." Kościół zatorski, choć obszerny, lite­
ralnie by ł przepełniony; dziatwa szkolna wraz z 
aj rektorem i gronem nauczycieli uczestniczyła w 
nabożeństwie. Chór śpiewaków z towarzysze­
niem muzyki odśpiewał podi zas sumy pieśni 
tudzież hymn narodowy Po nabożeństwie w 
sali czytelni mieszczańskiej, przybranej ziele­
nią i godłami narodowemi, zgromadziły się 
tłumy ludu, do którego przemówił dyrek tor szko 
ly p. Mikstein o życiu i czynach Kościuszki, za 
cl.ęc.ijąc do gorliwej pracy na niwie ojczystej 
Po nim przemówiły w krótkich słowach były wójt 
z Laskowej Jan  Św ierguła i nadprogramowo z 
własnej chęci kmieć z Grabos-iyc. Poczem roz 
dane były książeczki i obrazki z wizerunkiem 
Kościuszki pumiędzy wieśniaków i skwapliwie 
były rozchwytywane. Komitet z prezesem, ró­
wnież adm inistrator dóbr p. Naimski i rada miej­
ska, częstowali gościnnie przybyłych wieśniaków.

Po południu w pięknie udekorowanej »ali 
strażackiej, wygłosił mowę adw okat d r K. Bie­
gański, przedstawiając słuchaczom w streszcze­
niu dzieje Polski przed i porozbiorowe, oraz ży­
cie bohaterskie Kościuszki. Pan Banknech od 
deklamował z czuciem „Ojcze nasz" K. U jej­
skiego. poczem chór odśpiewał pieśni narodowe 
„P atrz  Kościuszko" i t. p. Zakończyły żywe 
obrazy „Kucie kos," „Epilog wojny racławickiej" 
i „L irnik mazowiecki." W ieczorem, pomimo ma­
łego deszczu, miasto uroczy przedstawiało widok, 
na środku rynku ogromne słupy pochodni, przy­
brane zielenią, rzęsista wszystkich domów ilumi­
nacja, tudzież straż ogniowa z pochodniami z 
dzielnym naczelnikiem p. Remerem odbywała 
z towarzyszeniem muzyki korowód z« śpiewami 
patrjotycznem i. N a szczególną uwagę zasługiwał 
ślicznie lampionami z transparentem  Kościuszki

•świetiony m agistrat, adm inistracja dóbr, urząć 
podatkowy i k ilka innych.

C ała uroczystość odbyła się wspaniale, a 
przy tem  -pokornie, co znów energji komitetu 
zawdzięczyć należy, ku zadowoleniu ogólnemu 
ludu i mieszkańców, którzy unieśli w-pomnienie 
i pizekonanie, że nie tylko w siowach, lec/, i w 
czynach dajemy wyraz tej jedności i równości, 
k tóra charakteryzowała naszą uroczystość.

* **
Z W y ż n i a n  ipowiat Przem yślany) piszą 

do n a s : Z a inicjatywą p. P iotra Rejharta. kiero­
wnika szkoły trzyklasowej w W yżnianach, obcho­
dziliśmy także rocznicę Kościuszkowską wedle 
następującego program u:

1. Chór mieszany odśpiewał polonez Kościu­
szki „Patrz Kościuszko na nas z nieba. 2. Mowa 
p. Piotra R ejharta, skreślająca znaczenie obchodu 
tej rocznicy z podaniem szczegółów z życia i 
czynów bohatera, wypowiedziana jędrni i w kró­
tkości odpowiednio dla Indu. 3. Deklam acja „Bo­
haterowie z pod Racławic", wygłoszona przez 
ucznia Paw ła Dżaluka 4. Chór mięszany odśpiewał 
„K rakow iak Kościuszki" (Bartoszu, Bartoszu, oj nie 
traćm y nadziei) z taką  werwą że na żądanie włościan 
powtarzać musiano. 5. Deklam acja „Bartosz Gło­
wacki" , wiersz, wygłosił Stefan Szymański z wiel- 
kiem przejęciem się, że wszyscy włościanie da­
rzyli go oklaskami. 6. i 7. Obrazy z żywych 
osób przedstawiały same dzieci włościan, a to :
a) przysięgę Kościuszki na rynku w Krakowie,
b) Fragm ent z bitwy Maoiejowickiej, gdy Kościu ■ 
szko został ranny. Oba te obrazy były oświetlone 
ogniem bengalskim.

Na tem zakończył się obchód, a włościanie 
uradowani z pociechą i w iarą w przyszłość, ro­
zeszli się. Dodać- należy, iż ta  dziatwa 13. 
i 14-letnia włościan, zadowolona swoim wykona­
niem, oddala cześć, komu należało; całowali ręce 
W go. ks. kanonika Pnchalskiogo i ręce swojege 
kierow nika szkoły p. Piotra R ejharta, to też tak i 
obchód w małej wiosce, między włościanami, ma 
znacznie większe znaczenie, ja k  po miastach, 
między inteligencją, ale rzadko się to trafia, tem 
więcej, że tutaj każda gmina jest mięszaną t. j.
obrządku łacińskiego i greckiego.

* *
Z T a r n o p o l a  p iszą: Stolica Podola świę­

ciła uroczyście rocznicę setną powstania na­
rodu pod wodzą bohaterskiego naczelnika T ade­
usza Kościuszki. Komitet, złożony z przedstaw i­
cieli wszystkich warstw  obywatelstwa miejsco- 
wego, poczynił obszerne przygotowania na tę 
uroczystość, k tóra w ypadła rzeczywiście wspa­
niale i godnie imienia polskiego.

W  sobotę dnia 7. kwietnia odegrano w gm a­
chu „Sokoła" obraz ludowy „Kościuszko pod Ra­
cławicam i" w całości. Nowe dekoracje i umyśl­
nie na ten cel sprawione stroje historyczne 
uświetniły to uroczyste przedstawienie, publi­
czność tutejsza zapełniła po brzegi wielką salę 
„Sokoła", nastrój uroczysty panował przez całe 
długie przedstawienie, które się skończyło o go­
dzinie ‘/a 1.

W  niedzielę dnia 8. kwietnia nastąpił w ła­
ściwy uroczysty obchód rocznicy w następującym  
porz ąd k u :

O godzinie 19. rano rozpoczął się pochód 
uczestników złożonvch z członków „Sokoła" 
w stroju, „Gwiazdy , „K ółka rolniczego" i deie- 
gatów gmin całego powiatu z m uzyką miejską 
na czeL z podwórza urzędu gminnegc do ko-
, * o i o ł « ~ ,  « k ą d  p o  d n t a w n  n a l M * u h B h « r i b  V  k a r

zaniu patrjotycznem, wygłoszonem przez księdza 
kanonika dra Kreehowieck:ego; wyruszył pochód 
na ulicę Tadeusza Kościuszki, gdzie po pięknej 
przemowie d ra T : z cieniec kiego, oda! o n iij1 tablicę 
p- ./'„tkową. Następni® goszczono p .jek ąsk ą  za­
proszonych 350 osób, przeważnie włościan w gma­
chu „Sokoła". Do zgromadzonych przemówił od­
powiednio do chwili pan Kahaae, wiceprezes 
„Sokoła".

O godzinie 6. po południu odegrali po mi 
strzowsku amatorowie k ilka odsłon t  obrazu 
„Kościuszko poć Racławicami", specjalnie dla 
ludu, k tóry  w liczbie 1200 osób za bezpłatnym  
wstępem w sali „Sokoła" się zgromadził.

Zakończeniem dnia tego uroczystego było 
oświetlenie okien w całem mieście, od którego 
żaden mieszkaniec się nie u sun tł, naw et wojsko­
wi świecili w pryw atnych swych mieszkaniach. 
Przedstawienie teatralne z Kościuszki powtórzo­
no jeszcze raz w następną niedzielę dnia 15. 
kwietnia.

W obec tak  obfitego program u koszta były  
znaczne, jednak  dochód z przedstawień i ofiar­
ność publiczna przyszła tu w pomoc kmniteiowi. 
Podnieść wypada datki znaczniejsze, ofiarowane 
ze strony rady powiatowej, rady  miasta, kasyna, 
stowarzyszenia obywatelskiego (izraelickiego) 
„Jad  Charuzim, „Resursy", „Sokoła", „Gwiazdy", 
i „Banku hipotecznego1. Niespożyte zasługi około 
urządzenia przedstawienia am atorskiego położył 
przedewstkiem pan  W arzeszkiewicz i inni p a ro ­
wie, jako kierownicy i reżyserowie. Nadwyżkę 
dochodów w^kwouie 25 zł. 32 ct., oddal komi­
tet n a  budowę tutejszej bursy nauczycielskiej.

* *
* •

Z 0 11 y  n j i piszą do nas : W naszej ciche,
mieścinie odbyła się dnia 22. kwietnia b r. uro­
czystość Kościuszkowska staraniem komitetu 
tutejszej Czytelni. Nabożeństwo celebrował ks. 
proboszcz jastrzębsk i i wypowiedział z orator- 
skirn zapałem słowo Boże, wydobywające ł*f > 
objaśniwszy licznie zebranych pobożnych, 
szcza włościan z okolicznych wiosek, o .znacze­
niu uroczystości Asystowały tutejsze cechy z cho­
rągwią, tudzież straż pożarna w komplecie. 
W czasie nabożeństwa tutejsze towarzystwo śpie­
waków z współudziałem młodzieży szkolnej, pod 
kierownictwem nauczyciela P- —pszczyńskiego, 
zaprodukowało mszę -ri  aj dc na, a ,na zakończenie 
„M arsza pogrzebowego’ Orłowskiego i „Boże 
coś Polskę". Po nabożeństwie rozdał komitet po­
między włościan kilkał-z esiąt książeczek o ży­
ciu Kościuszki. Uroczystość zakończyła się wie­
czorkiem w CzjrtćPii, zapełnionej po brzegi pu­
blicznością wszystkich warstw. Sala była udeko­
rowaną dywanami i zielenią, a pośrodku popier­
sie bohatera Kościuszki, przyozdobione kwiatami. 
Słowo wstępne wygłosił prezes Czytelni pan J. 
Lorens, które wywarło na  zgromadzonych p o d ­
niosłe wrażenie, poczem chór śpiewakow-amato- 
rów, P °d  batutą nauczyciela Leszczyńskiego od­
śpiewał : „Do pracy bracia, do pracy", „Zawsze", 
„Tam hde Tatran" i „Marsza Sokołów", za co 
też zebrał zasłużone oklaski, jak również pp. 
Leszcz, i W . za odśpiewanie pięknegc duetu 
„Pożegnanie" — z&iś przybyli ze Stanisławowa 
pan Papierkowi*! za deklam ację „Pogrzeb Ko­
ściuszki", a akadem ik p. Jurkiew icz za „Bitwę 
racław icką“ i nadprogramowo „Zgon poety".

Część m uzykalna musiała być z proL 
w ostatniej chwili wykreśloną, gdyż komitet ’ 
znar zawodu ze strony amatorów pp. Baz, i Hol. 
z Korszowa, którzy nietyiko, że nie raczyli 
przybyć, ale nawet nie zawiadomili komitetu 
w dniu wieczorku, że udziału me wezmą. — 
W ieczorek zakończono obrazem z żywych osób, 
przedstawiającym Kościuszkę w otoczenia kosy- 
ni 'rów, — a wrażenie na zebranych było wiel­
kie i podr,osłe i na długo pozostanie w pamięci. 
Pięknych kostjumów do obrazu dostarczył chę­
tnie i bezpłatnie pan Antoniewicz, dyrektor te ­
atru  stanisławowskiego, za co kon ite t wyraża 
swoje podziękowanie.

Z dochodu uzyskanego przeznaczył komitet 
5 zł. o0 ct. na budowę ^„ściółka Karpińskiego 
w Hołoskowic, zaś za resztę pieniędzy zakupiono 
książeczki rozdane wiosoianom i biust Kościu­
szki dla tutejszej Czytelni. -— Zauważyć musimy 
smutny objaw, że pomimo rozesłanych zaproszeń 
przez komitet niektóre osoby tutejsze nie po­
czuwały s . , do obowiązku obywatelskiego i nie 
b ra ły  udziału w nabożeństwie, ani też w wie 
czorku ku uczczeniu setnej łucznicy, czem 
wywołały ogólne oburzenie.

Z prowincji.
Gródek nad Dniestrem 29. kwietnia. W dniu 

św. Jerzego poświęcony został w Szczytowcach, w 
jednej z wsi należących do tutejszego klucza nowo 
wybndowanj kościół pod wezwaniem. ’vs. Jerzego. 
Kościół, mogący pomieścić kilkaset osób, wybudowany 
w styiu romańskim z piękną wieżą, wybudował wła­
snym kosztem Jerzy Sewer kr. Dunin-Borkowski. 
właściciel dóbr Gródek z przyległościami. Wybudo­
wany na wzgórzu, nad całą okolicą dominującem, 
zaopatrzony został w pięć harmonijnych dzwonów 
i bardzo piękne wewnętrzne urządzeni. Oprócz wiel­
kiego ołtarza misternej roboty, zbudowanego z miej­
scowego marimmi, w którym umieszczony jest obraz 
patrona kościoła, zwraca powszechną uwagę prześli­
czne tabernaculum, ambona i mnóstwo rzeźb z na­
turalnej dębiny, wykonanych przez tutejszych majstrów 
pp Oreluków. Uroczystego aktu poświęcenia, który 
odbył się w obecności hrabstwa Jerzegc i Elżbiety 
z Łosiów Duninów Borkowskich, a którzy umyślnie 
ze Lwowa w tym oelu przvbyłi, reprezentanta rządu 
radcy namiestnictwa i starosty p. Prokopczyca, za- 
stępcy prezesa rady powiatowej ,p. Schnurpfeila, du­
chowieństwa obu obrządków przy bardzo licznym 
udziale ludu tak polskiego, jak i ruskiego, dopełnił 
w zastępstwie chorego dzieaana, ks. kan. Głcuockiego, 
ks. Marcin Kawecki. Zacnyoh kolatorów przywitał 
przed kościołem z procesją wśród wystrzałów mo­
ździerzowych kapłan jubilat, ośmdziesięciokilkołetni 
miejscowy gr. kat. proboszcz Uhrynowski przemową, 
podnosząc w gorących słowach ofiarność ich dla 
chwały Bożej i i oh miłość dla ludu. Lastępnie w 
dłuższej mowie, od ołtarza mianęj, ks. Kawecki wy­
jaśnił zgromadzonym wiernym znaczenie odbytego 
poświęcenia, misję kościoła katolickiego, zasłuiH ezci- 
godnyoh kolatorstwa którzy godnie wstępując w ślady 
praojców swoich, odwieczny ob dziedziców dóbr tutej­
szych, tak hojnie uposażyli kościół w prześliczne, 
bogate przyrządy i szaty liturgiczne, jakich daleko i 
szeroko szukaćby trzeba. Drngą msza odśpiewaną 
przez ks, Czerniatowicza, batecnetę z Zaleszczyk, zo 
kończ} ł  się ten piękny akt? który na długo zapisał 
się w pamięci naszej. M . S. W .

l w o w s k i  ^  ^
Wydział lwowskiego towarzystwa ginim 

„Sokół", ogłosił obszarnc sprawOidanie ze swycn ozya- 
ności zł rok 1893/4.

Sprawozdanie to, z '-terego wy.imuiemy wa­
żniejsze szczegóły, daje dowód coraz większego roz­
woju towarzystwa, liczącego obecnie prawie 1400 
członków. Chyba cyfra ta nie potrzebuje komentarzy, 
„Sokół" lwowski stanął na czele wszystkich towa­
rzystw „Sokołów" polskicL

Na usługi Związku oddał „Sokół" lwowski do- 
tychczar wydawane przez siebie pismo P rserodnik  
gimnastyczny, by skutecznie służy'’ rprawie i wspól­
nej idei.

Fundusz budowy drugięj sali wynosi obecnie 
kwotę 2686 zł. 25 ot., & na kwotę tę złożyły się 
następujące pozycje: z wieczorków i darów 1272 ił. 
72 ct., z onszek 381 zł. 6 ct., z książeczek cento­
wych 100 źP, odsetki narosłe 30 zł. 9 ct., z list 
składkowych do^yoheras złożonych 302 zł. 38 ct., 
dar druha Motylewsziego 100 zł., dar druna Fried­
richa Edwarda w listach hipotecznych 300 zł., dar 
druhu Friedricha Albina 100 zł. Gotówka złożona 
jest na książeczkę galioyjskiej kasy oszczędności nr. 
81.140. Nadto jest pizyzeczonych dziesięć ty­
sięcy cegieł, ofiarowanych przez druha pana Jakóba 
Reissa.

Brak drag nj sali guoLastycznej jest główną 
przeszkodą » dalszym rozwoju towarzystwa, sala 
bowiem dzisiejsza nie może pomieścić całej liczby 
ćwiozących.

Na h?zpłatny pięcio-miesięczny kurs dla nau­
czycieli gimnastyki, htórj rozpoczął sie dnia 15. 
grudnia r. z. uczęszcza sześciu kandydatów. Techni­
czne kierownictwo ćwiczeń spoczywało w ręku grona 
nauczycielskiego, ktorego przewodniczącym był Antoni 
Durski, zastępcą Władysław Janikowski. W skład 
grona nauczycielskiego wchodzili druhowie: Albino- 
wski Bolesław, Albinowski Stanisław, Baczyński 
Adam, Chudzikiewicz Józef, Drogoń Kazimierz, Dur­
ski Jan, Dziewoński Marjan, Heppe Tadeusz, Jaro- 
siewicz Kazimierz, Jupitz Asmus, Kosacz Kajetan; 
Kube Ludwik, Kwiatkowski Józef leg».), Kwiatko- 
wki Roman (egz.), Laurynów Jan, Ludwig Mikołaj, 
Nowicki Eugenjusz, Nowicki Wilhelm (egz.), Pia&e 
ck’ Władyzław, Pieguszcwski Wincenty. Południe- 
wski Franciszek, Rasp Jan. Rybczyński Mieczysław, 
Smoleński Marjan, Stankiewicz Emil, Uleniecki Sta­
nisław, Wallek Alojzy, Wolski Marjan i Wycho- 
wski Stanisław.

Szkołą uczniów i uczennic kierowa! również A. 
D urski.

Nadzór lekarski nad ćwiczącymi utrzymywali dr. 
Kucharski i dr. Skatkowski.

Ruch ćwiczących by ł bardzo znacznj : członko­
wie 378. uczenice i uczniowie pryw atni 305, ucznio­
wie szkól publicznych 4l>0.

Co do nauki s z e r m i e r k i ,  zawark umowę z 
p. Arturem Marie, który przyjął obowiązek udzielania 
nauki szermierki we własną) sali członsom Towarzy- 
stws za miesięcznem wynagrodzeniem po 6 zł. od 
osoby. Ponieważ nie wszyset członkowie i ą w mo­
żności ponosić koszta tej nauLi, przeto wydział p»- 
sttfnowił niezamożnych członków bądź uwalniać cał­
kowicie, bądź częściowo od tej opłaty I przeznacza 
na ten cel ryczałt roczny 160 zt  Nauka szermierk 
rozpoczęła się 1. października r. z., a  korzystało z 
niej 9 druhów.

Członkowie oddziału k o n n e g o  odbyli kilka 
posiedzeń, n» których uchwalono główne zasady orga-
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nizacji, założenie szkoły jazdy konnej, jak również 
regulamin tymczasowy określający prawa i ohowiazh, 
członków-założycieli. Jako członkowie-założyciele wpi­
sali się druhowie: Adamewski Tom., Balicki Gust., 
Bayer Prane., Bayer Jan Wład., Bieńkowski Feliks, 
Ciszewski Roman, Feigl Lud., Gizowski Teod., Krigs- 
eisen Józ., Kulczycki Zygm., Legieżyński Leon, Li- 
lien Adolf, LilienEdw., Salkowsl i Bron., Siemiradzki 
Józef, Stipal Mar., Wło&zyński Edm., Wohlfeld Mau- 
ryoy i Zagórski Franc. — Stan kasy oddziału kon­
nego wynosi 129 zł.

Nauka jazdy konnej rozpocznie się w maju br. 
pod kierunkiem druha Stipala. ^

Oddział k o l a r z y  istnieje od 5. marca 1893 
pod kierunkiem druha Hemmerlinga, jako przewodni-

Inwentarz stanowią cztery koła: trzy zakupione 
z funduszów Towarzystwa, czwarte podwójne wysokie 
jest darem druha gorlickiego, Walerego Dydejczyka.

Członków liczył oddział 83, nauki jazdy udzie­
lał oddział również uczniom Towarzystwa. Na wnio­
sek tego oddziału, dyrekcja wystawy krajowej przy­
jęła w program drugiego zlotu skolego wyścigi kola­
rzy i przyjęła na siebie obowiązek zbudowania 
metrowego toru wyścigowego.

Komitet zabawowy zajmował -iy z pow» z 
wieczorkami itp., a Kółko śpiewackie Uczy ^  człon­
ków. Kółko to brało udział we wszystkich uroczysto­
ściach, w wieczorkach, wycieczkach przez tow. przed­
sięwziętych, spieszyło wreszcie z pomocą innym gnia­
zdom, skoro tylko zostało przez me wezwane. Kiero­
wnikiem jest Zygm- Kulczycki.

Z końcem roku 1892 liczył „Sokoł“ lwowski 
członków 1297, w ciągu roku 1893 przybyło 368, 
umarłe 8, wystąpiło 88, z końcem roku 1893 wy­
kreślono członków, zalegających z opłatą 220, 
z końcem więc r. 1893 było 1349, przeto przyrost
wynosi 52. , . , ,

Zestawienie kasowe przyohodu i rozchodu za rok 
ubiegły przedstawia się następująco.

W elług sprawozdania skarbnika zapas 1. sty­
cznia 1892 wynosił 227 zł. 26 ct., dochód za rok 
1893 przedstawia razem 16.466 zł. 40 ot., zaś roz­
chód 16.634 zł. 81 ct., pozostaje przeto z d. 31. 
grudnia 1893 nadwyżka 58 zł. 85 ct.

Opłaty członków przyniosły 6147 zł. 66 ct. 
(więcej o 437 zł. 13 ct., niż w roku poprzednim), 
opłaty uczniów 1773 zł. 50 ct. (mniej o 35 zł.), 
opłaty uczennic 1484 zł. 65 ct. (więcej o 201 zł 
75 ct.), uwolnionych od połowy opłaty za naukę 
gimnastyki członków było 97, uczniów 6, uczennic 
4, od całej opłaty członków 2, uczniów 12, uczen­
nic 15.

Bibljoteka wzrosła ó 37 dzieł w 50 tomach i 
liczy obecnie 1977 dzieł w 2474 tomach. Dzieł, 
traktujących o gimnastyce i o naukach, z nią pokie- 
wnych, nabyto 16. Do inwentarza przybyło: 3 koła, 
6 materaców, 27 par maczug, 100 lasek żelaznych, 
24 krzeseł, kosz na laski, szkatułka na róg, szafka 
do ogłoszeń i dzwonki elektryczne.

W końcu zaleca ustępujący wydział gorąco
sprawę drugiego zlotu „sokolego", tHdzież budowę 
drugiej sali gimnastycznej.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

DJąr|usz lwowski.
C z w a r t e k  10. maja.
0 godzinie 6. wieczorem posiedzenie rady

miejskiej.
Pogadanka w „Czytelni katolickiej1' o godz. 7. 

wieczorem.
Teatr hr. Skarbka: „Rozbitki", komedja w 4 

aktach Blizińskiego. Początek o godz. 7 ł/j wieczorem.

Wiadomości 080bi8te. Członek Wydziału kraj. 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  wyjechłał onegdai na 
inspekcję robót melioracyjny«b na rzekach Białe i 

k Nowym Brniu.
■ Kalendarz. Czwartek (10.): Izydora oracza.

Wschód słońca o godzinie i .  minut 33, zachód o
godzinie 7. minut 20.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Karolina hrabina Ternowska z 
H o ł o b u t o w a  (2 kr.); Walerja Gordonowa z do­
mownikami z N i e ż  u c h o wa  (3 kor.); Kazimierz 
Potworowski z rodziną z K o r o p c a ( 5  kor.); Mikołaj 
Dobrzański, Jan Smenda, Irena Zakrzewska, Jujlan 
Wasyłenki z M i e l n i c y  (4 kor.); W ładysław Bo­
recki, Izydor Bielecki i Eleonora Klausowa z W ó- 
r i s h o f e n  (5 kor.); Franciszek Muszyński z K r o ­
s n a  (1 kor.); Franciszek Krzyżanowski, Emilja, 
Józefa, Zofja, Franciszek junior i Emilja Szadbeyowa 
z C z e r n i o w l e c  (6 kor.); Władysław Katnieno- 
brodzki, K. Kłębkowskr, dr. Seeliger ks. Klepko, Fr. 
Goldammer, Niemi zynow< kl, Galiński, J. Lityński, 
Turski, dr. Bryk z Ko l b  u s z e  wy (10 kor.); Kazi­
mierzowie Odrzywolscy i Wacławowie Wola.-j ze 
S c h o d n i c y  (4 kor.); Tadzio, Juljam i Kajetan 
Zorygiewicze ze Ś n i a t y n a  (3 kor.)

E. S. z rodziną w B r o d a c h  (4 kor.); Jerzy 
Jung, Jan Gradzki, Alfred Krywald Antoni Studzie- 
niecki, Michał Świcarski, Vv ładysław Burnatowicz, 
Władysław Sozański, Prot Klusik, Jakób Tutaj z 
K c ł o m y i  (9 kor.); Józef Abrahamowioz z T r ó j c y  
od całego domu (10 kor.)

Urodziny. Arcyksięźna B l a n k a ,  małżonka ar- 
cyksięcia Leopolda S a l w a t o r a ,  powiła we Lwowie 
dnia 8. bm. o godzinie 11. przed południem córkę. 
Według biuletynów, wydanych przez dra Ozyżewicza, 
arcyksięźna i nowo narodzona arcyksiężniozka mają 
się zupełnie dobrze.

Ubrzęd chrztu świętego nowonarodzonej arcyksię- 
żniczki odbędzie się prawdopodobnie we środę dnia 
16. b. m. o godzinie 11. p zed południem w kościele 
archikatedralnym obrządku łacińskiego.

Na oobytem dnia 6. bm. walnem zgromadzeniu 
wybrało słów. przem złotników, optyków, rytowników 
itd. p. Adolfa Silbersteina, optyka, ponownie swym 
prs< łożonym, a p. Teodora Yolkera, złotnika, zastępcą 
przełożonego.

Z r Sokoła - Z powod u wielkiej liczby ćwiczą­
cych i raku miejsca we własnej iali, wydział To­
warzystwa zyskał zezwolenie na odbywanie ćwiczeń 
w salach gimnastycznych szkoły Mickiewicza i Ko 
narskiego w miesiącu maju i czerwcu br.

Druhowie, którym dogodniej ćwiczyć w jednej 
z powyższych sal, raczą^ się bezzwłocznie, a najpó­
źniej do 15. bm. wpisać na listę w biurze T w„-

rZyStĆwiczenia te odbywać się będą wfe' wtorki, 
czwartki i soboty od godz. < ~ W1 •■

Znaleziono na dworcu kolelowynR  t  ^  ® 
dnia 28. kwietnia r. b. pugilares z m ą *• 
nięźną. Właściciel może go odebrać u r. ,
ulica Kikramentek 1. 14.

Bezczelne kłamstwo, jakiego się dopuścił 
Przegląd lwowski względem komitetu kościuszko­
wskiego w Krakowie, znalazło, jak się tego spodzie­
wać należało, bardzo sympatyczny oddźwięk w W ar­
szawskim Dniewnikn, który przytacza je w całości 
i robi uwagę, że nareszcie dowiedział się, skąd po­
chodzi zapał włościan dla sprawy narodowej. Prze­
wrotność Przeglądu doczekała się więc smutnego 
uznania, za którem prawdopodobnie niezadługo na- 
dajdzie pozwolenie na debit w Rosji, a może jeszcze
i co więcej... .

W imię prawdy. Aczkolwiek, na podstawie dłu­
goletniego doświadczenia, jesteśmy z leguły niesły­
chanie ostrożni w pomieszczaniu korespondencyj z pro­
wincji, mimo to jednak niepodobna niestety ani nam, 
ani żadnemu z pism wogóle, uenronić się czasem od 
b ł ę d n y c h  i n f o r m a c y j  w sprawach lokalnych, 
tej lub owej miejscowości w kraju dotyczących. Stąd 
poszło, żeśmy w nr. Dz. Pól. z d. 28. zm. podali 
korespondencję z Brzeżan, w której w sposób isto­
tnie tendencyjny i niegodziwy autor tejże napadł na 
tamtejszego gr. kat. proboszcza ks. dziekana Teodora 
K o r d u b ę ,  wicemarszałka rady pow., obywatela 
powszechnie czczonego i miłowanego w calem mie­
ście i okolicy. Zarzucono mu mianowicie, że sprze­
ciwił się urządzeniu koncertu na rzecz pogorzelców 
Now. Sącza i ni# pozwolił swemu wikaremu, dyry­
gować chórem „Bojana£< na tym koncercie. Tymcza­
sem z hipokryzją, zdradzającą aż nadto właściwe 
pod jej osłoną kryjące się zamiary, przemilczano, że 
ten koncert wypadł w środę, w w i e l k i m  t y g o ­
d n i u  według obrządku gr. kat., że przeto ani ks. 
dziekan, ani ks. wikary jako kapłani, nie mogli pod 
żadnym warunkiem, bez ciężkiego obrażenia uczuć 
religijnych swoich parafian, w tygodniu, przeznaczo­
nym do rozmyślań nać Męką Pańską, na jakikolwiek 
obchód natury świeckiej dać swoją aprobatę. Wszystkie 
szczegóły, powyżej przytoczone, mamy od naiwybi- 
tniejszych osobistości m. Brzeżan, to też do icli słów 
zupełną przywiązując wagę, wyrażamy dziś szczere 
ubolewanie nasze, że zmistyfikowani przez korespon­
denta o k o l i c z n o ś c i o w e g o ,  wyrządziliśmy wbrew 
chęci i woli naszej, chwilową krzywdę tak czcigo­
dnemu duszpasterzowi, a przy tern taką ogólną syra- 
patją i poważaniem cieszącemu się obywatelowi, jakim 
właśnie jest ks. dziekan Koiduba.

Nasz przemysł koronkarski. Dowiadujemy się, 
że arc. B l a n k a ,  która od paru już lat szczególniej­
szą życzliwość swoją stale okazuje s z k o l e  k o r o n ­
k a r s k i e j  w K a ń c z u d z e ,  kilka tygodai ternu za­
mówiła dla siebie w tym zakładzie zupełny garniru- 
nek do całej sukni z koronki „application Bru- 
xelles.u Przyjmując u siebie w tym celu kierowni­
czkę szkoły, zaznaczyła przytem arcyksięźna, iż pra­
gnie, aby suknia rzeczona gotową była w czasie by­
tności ces. Franciszka Józefa na wystawie lwowskiej. 
Gdy już mowa o przychylnem zainteresowaniu się do­
stojnej pani wspomnianą szkołą i jej cenneini wyro­
bami, to nie zawadzi przypomnieć, iż ten zakład do­
znał parę lat temu nadzwyczajnego odszczególnienia 
ze strony samego monarchy. Mianowicie w nagrodę 
za misterny wachlarz koronkowy, przesłany arc. Marji 
Walerji z powodu jej zaślubin, obdarzył był casarz 
kierowniczkę szkoły w Kańczudze medalionem brylan­
towym, uozennice nagrodą pieniężną, a dla szkoły 
rozkazał wyłnć z oentr. szkoły przemysłowej we Wie­
dniu oenną koli keję wzorów.

Korpus oficerów żandarmerji we Lwowie że­
gnał 0. bm. opuszczającego podpułkownika Franci­
szka Indrę, który został przeniesiony do Czerniowiec 
jako komendant żandarmerji na Bukowinie. W  tym 
celu urządzono ucztę w lokalach własnego kasyna, na 
którą się oficerowie ze wszystkich stron Galicji zje­
chali. Podp.Indra służył przez lat 19 w Galicji i był 
w tym czasie stacjonowany naprzemian w Krakowie 
i we Lwowie, a objeżdżając posterunki żandermerji 
w całej wschodniej i zachodniej części kraju, znany 
był nietylko we wszystkich sferach wojskowych, ale 
także i w obszernych kołach obywatelskich, gdzie 
przez swoje uprzejme i życzliwe postępowanie zjednał 
sobie ogólny szacunek. Na pamiątkę dla odjeżdżają­
cego, wykonuje zakład fotograficzny Trzeraeskiego ar­
tystycznie ułożoną grupę całego korpusu oficerów 
żandarmerji w Galicji.

Kongres pedagogów polskich, którego urządze­
niem zajmują s ię : towarzystwo pedagogiczne, towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych i komitet obywa­
telski, odbędzie się we Lwowie w połowie lipca. 
Obrady kongresu obejmą wszystkie stopnie, rodzaje i 
kierunki wychowania tak publicznego, jako też pry­
watnego, a zarazem i sprawę oświaty ludn. Składać 
się więc on będzie z sześciu sekcyj, stosownie do 
spraw, które w nich mają byó roztrząsane, a miano­
wicie : I. sekcja zajmuje się sprawami szkół wyższych, 
II. sekcja sprawami szkół średnich, III. sekcja spra­
wami szkół niższych, IV. sekcja sprawami wycho­
wania domowego, V. sekcja sprawami hygieniczno- 
pedflgogicznemi, VI. sekcja sprawami oświaty ludu.

Ustrój wychowania publicznego, lubo określony 
stałerai zasadami, w niejednym jeszcze względzie 
okazuje pewne niedostatki, nie licujące bądźto z po­
trzebami czasu, bądź też z wymaganiami indywidu­
alności i wieku młodzieży. Wychowanie domowe, 
kierowane raczej zarządzeniem wypadku, uiż głębszą 
znajomością zasad pedagugji, częstokroć już w zaro­
dzie samym tłumi prawidłowy rozwój sił intelektu­
alnych i moralnych. Potrzeba fizycznego wykształ­
cenia młodzieży, tak powszechnie dziś uznawana, 
wiele nastręcza trudności, jeżeli idzie o zadośćuczy­
nienie jej w praktyce. Sprawa oświaty ludu, aczkol­
wiek przez liczne towarzystwa popierana gorliwie, 
wymaga określenia środków, skupiających rozrzuconą 
ich działalność. Każda tedy sekcja znajdzie dość 
materjału do rozpraw. Aby jednak każda sprawa 
mogła być wszechstronnie rozpatrzoną, ażeby do­
świadczenia, w różnych zakątkach kraju zeb.ani, 
mogły się nawzajem uzupełnić, sprostować i dojść 
do wiadomości ogółu, jest rzeczą pożądaną, aby jak 
najwięcej osób ze wszystkich stron i ze wszystkich 
sfer politycznych wzięło udział w obradach kongresu.

Opłakane stosunki. W jak przykrych warunkach 
znajdują się nieraz nauczyciele, świadczy o tein na­
stępująca wiarogodna korespondencja, którą z opu­
szczeniem nazwisk podaje S zko ta :

We wrześniu 1892 r. objąłem posadę w C., 
gdzie po roku stabilizowałem się. Poznawszy bliżej 
ludność miejsuową, znalazłem w niej największego 
wroga oświaty, u zarazem zobaczyłem, że mieszkańcy 
tutejszej wioski grawitują do radykalizmu, który z K. 
rozpowszechnił się i objął Pokucie. Wynikiem tych 
agitacyj było zobojętnienie zupełne do wiary i wszcze­
pianie przez rodziców nawet w dzieci szkolne indy- 
ferentyzmu religijnego. Mniemałem, że za przybyciem 
obecnego proboszcza unickiego w r. z. ustanie ten 
obłęd, gdyż nowy duszpasterz swojern poświęceniem i 
pracą iścii apostolską, cbciał złe usunąć, zwłaszcza, 
że oprócz duszsterownictwa, objął funkcje Drzewo 
śnieżącego rady szkoln. miejsc. Niestety, zaślepienie 
poszło dalej, bo ufna w swą zamożność ludność tu­
tejsza, wprowadzając w błąd nawet wyższe władze, 
dopuściła się postępku, który zakrawa na profanację 
godności kapłańskiej. Gdy więc udało się podkopać 
powagę parocha niecnym burzycielom, zaczęli rozpu­

szczać wieści, że to samo czeka nauczyciela, który, 
uregulowawszy frekwencję, doprowadził do tego, że 
wyższe władze m\ślą o szkole nadetatowej. Solą w oku 
wichrzycieli było i to, że starał się uzyskać od bo­
gatej gminy ustawowy morg pola, żądając zresztą 
t\Iko wykonania pozycji preliminarza szkolnego! Tem 
naraził się biedny nauczyciel matadorom zdemoralizo­
wanej gminy, którzy w swojej pysze i obłudzie, za­
nieśli skargi na nauczyciela! Że zaś postępek taki 
gminy, musi oprzeć się o prokura tęrję państwa, 
gdzie pokrzywdzony poszukać musi moralnej satysfakcji, 
przeto chcąc uniknąć dalszych scysyj z butnera pro­
stactwem wiejskiem, bitntującem nawet młodzież 
szkolną i udaremniającem zadanie wychowawcze nau­
czyciela, postanowił poszkodowany w opiuji, narażając 
się na straty, opuścić stałą posadę. Wiernie przed­
stawioną sprawę przesyłam z prośbą o informację, co 
czynić V

Na dochód pogorzelców Nowego Sącza, a ku
uczczeniu 103 rocznicy Konstytucji 3. maja, urządziło 
tow. gimn. „Sokołu w Nowym Sącm uroczysty wie­
czór dnia 5. bin. Wieczór zagaił prof. Bizoń, skre­
śliwszy w ciepłych słowach znaczenie i skutki Kon­
stytucji 3. maja i zachęcając do wspólnej pracy nad 
oświatą ludu. Z licznych produkcyj wokalno-muzy­
cznych zasługuje na wspomnienie prześliczny śpiew 
p. Merklowej, posiadającej dobrą szkołę, silny i pełen 
wdzięku głos. Przedmiotem wszechstronnej owacji był 
występ krakowskiej „Lutni", która nagrodzona burzą 
oklasków, odśpiewała bardzo ładnie kilka nowszych 
utworów. Z przykrością należy podnieść, że sala świe­
ciła pustkami, mimo tak szlachetnego celu, na jaki 
dochód przeznaczono, mimo tego, że wieczór zapisał 
się jako najzdatniejszy, jaki kiedykolwiek odbył się 
w Nowym Sączu.

Owoce moskiewskiej pedagogji. Z Wilna pi­
szą : W dniu 17. kwietnia zapadł wyrok tutejszego 
sądu w sprawie systematycznej kradzieży sum ko­
ścielnych ze skarbonki ostrobramskiej, popełnianej 
przez uczniów gimnazjum klasycznego: Andrejewa, 
Andrejewskiego i Winogradowa. Wśród badania po­
czątkowego przed sędzią śledczym oskarżeni, ulegając 
n a m o w o m  interesowanych w tej sprawie w ł a d z  
gi  i nnaz j a  l ny cli, do winy się nie przyznali, wsku­
tek czego zaniechane zostało sądowe dochodzenie 
przyczyn, które ich do występku skłoniły. Dopiero 
przed sądem uczniowie zeznali prawdę, dowodząc, że 
do k-adzieży zmusił icli głód, gdyż w rządowym 
konwikcie karmiono icli nader niedostatecznie. Sąd 
oskarżonych uniewinnił. — Sprawa oczywiście była 
rozpatrywaną przy drzwiach zamkniętych, ponieważ, 
jak wiadomo, w tej spekulacji na zdrowie i moral­
ność szkolnej młodzieży, zamieszane były zbyt wyso­
ko w miejscowej liierarchjl urzędniczej położone oso­
by. Jedynym dostarczycielem produktów spożyw­
czych do konwiktu był kurator okręgu naukowego 
wileńskiego, tajny radca S i c r g i j e w s k i j. Ma się 
rozumieć, p. kurator kazał sobie drogę płacić za ten 
honor, tundusze, na konwikt przeznaczone, okazały się 
zbyt szczupłemi, a wiec uczniowie głodem przymie­
rali. Przed sądem rodzice oskarżonych robili gorzkie 
wyrzuty władzy szkolnej. „Oddałam wam chłopca 
uczciwego, wyście z niego zrobili złodzieja" —  po­
wiedziała jedna z matek. Dodać należy, że p.  Sier- 
gijewskij, główny winowajca tej demoralizacji mło­
dzieży, dytychczas zajmuje swe stanowisko, a nawet 
został niedawno zaproszony do Petersburga na człon­
ka komisji naukowej. Jeden tylko nauczyciel p. Wa- 
siljew, który był zarządzającym konwiktu, został usu­
nięty z posady.

Foiar balonu. ZW ilna donoszą: W tych dniach 
miał tu wzlatywać znany Stanisław" Drzewnicki. Ty­
siące publiczności żywym płotem uczepiło się gór, 
zaglądając do gaju Bernardynów, kędy nad zaimpro­
wizowanym dymnikiem cegielnym nadymał się ogrza- 
nem powietrzem balon, w gaju również dużo było 
osób, ale fatalnie się stało: napełnionego już balonu, 
gdy już p. Drzewnicki obchodził dokoła niego, żegna­
jąc oklaskującą go publiczność, w czas nie odsunięto 
na stronę. . i zajął się płomieniem, zgorzał wspa­
niale, lecz widok zanadto był w zraszający; stratę 
swego płóciennego karmiciela aeronanu. opłacił cięż­
k im  omdleniem ; prawie wszyscy rozrzewnili się do 
łez, kobiety niektóre płakały; zebrano około 200 ru­
bli na rzecz budowy nowego balonu dla niefortunnego 
aeronauty. — Przed dwoma laty był również tragi­
czny casws ze statkiem powietrznym Drzewnickiego, 
gdy szeregowiec Putyrczyk, zaplątawszy się do pętli, 
wyleeiał był pod obłek; i - dzięki energicznym na­
kazom i ośmielaniu towarzysza podróży Drzewnickiego 
— szczęśliwie się opuścił z balonem.

Samobójstwo oficora. Jak czytelnikom naszym 
już wiadomo — zastrzelił się w Tarnopolu podporu­
cznik 15. pp., Otton O p p e n h e i m e r ,  liczący 23 
lat życia, linia 5. bm. przyszedł on do lokalu kom­
panii i zameldował swemu kapitanowi, że z powodu 
niedyspozycji nie może wyruszyć aa musztrę. Otrzy­
mawszy uwolnienie, udał się do prywatnego swego 
pomieszkania. Kolega podporucznika, wróciwszy o go­
dzinie 12. w południe z musztry, chciał go odwi- 
dzić. Na kilkakrotne pukanie nifci z w w nątrz się 
nie odezwał Po wysadzeniu drzwi znalazł przybysz 
swego towarzysza, leżącego na ziemi, z przestrzeloną 
czaszką. Motywa rozpaczliwego czynu nie są dotąd 
znane. Obok samobójcy zualeziowo kartkę ze sło­
wami : „Każdy jest swego szczęścia kowalem; ja źle 
moje szczęście wykułem •

Wybryki oficerski* Do jednego z pism lwo­
wskich donoszą: W Brzeżanach dnia 4. b. m. o go­
dzinie 10. w nocy trzej oficerowie kawalerji szli przez 
miasto, wykrzykując: Jiagage, nach H aus! sclilafen! 
Jeden z nich wyciągnięć szablą uderzył przechodnia 
po plecach, drugi cuwyeił innego pizechodnia za 
rurdut i obracając nim na wszystkie strony, krzyczał: 
Eechts schaut! L inks schaut! Haht Acht!

Szowinizm nienńsckt. OrgaL monachijskich ma­
larzy secesjonistów Munchner Neueste NachricJden, 
uderzył na rząd bawarski z tego powodu, że naby­
wa obrazy cudzoziemców, jak np. Brandta, a nie ku­
puje do zbiorów publicznych dzieł malarzy bawar­
skich. Zarzut ten dotyczył obrazu Brandta, nabytego 
w r, 1890 dla pinakoteki monachijskiej. Brandt na 
artyknł monachijskich Neuesle NachricJden odpo­
wiedział, jak nie było można lepiej, gdyż sumę 6200 
marek, którą dostał za swój obraz, darował Towa­
rzystwu dla wsparcia artystów. Większość pism nie­
mieckich pominęła ten wypadek milczeniem, te zaś, 
które o nim wspomniały, jak najostrzej potępiły po­
stępowanie dziennika monachijskiego i zaznaczyły, iż 
p. Józef Brandt, będący prawdziwą ozdobą kolonji 
artystycznej w Monachium, za wysoko stoi, aby go 
mogły obrażać inwektywy niechętnych mu szowini­
stycznych pismaków. _ *

Mowa małp humbugiem. W odczycie, który 
świeżo wygłosił Dybowski w Paryżu, opowiedział on, 
że znany badacz mowy małp G a r n e r, nigdy ni* 
był w lasach dziewiczych, nie miał nie * małpami, j 
rzekomo przezeń badanemi, do uzynicnm nie posła- j 
giwał się fonografem, że — jednem błowem - cale : 
jego rzekome odkrycio jest prostym humbugiein. ■

Por*anlo Dzienniki londyńskie opowiadają nie. j 
zwykły fakt porwania... mężczyzny przez niewiastę, j 
Jakaś księżna indyjska, mówiąc nawiasem, brzydka, *

jak siedm grzechów śmiertelnych, a licząca pięćdzie­
siąt lat życia z okładem, zakochała się na zabój w 
młodym fabrykancie kufrów. Zakochana Indjanka tuż 
przed samym wyjazdem zaprosiła fabrykanta na swój 
jacht, a gdy młodzian znalazł się na pokładzie, sta­
tek ruszył całą silą pary ku... Indjom. Atoli nie­
przewidziany wypadek uwolnił niefortunnego fabry­
kanta. Maszyna parowa jachtu popsuło się w drodze 
i pasażerowie musieli szukać schronienia na pier­
wszym lepszym okręcie kupieckim, napotkanym na 
pełnem morzu. Fabrykant przedstawił sprawę kapi­
tanowi, który natychmiast przesadził go na okręt, 
płynący w stronę Anglji. Rozpacz indyjskiej babiny 
była podobno wielka...

Groźny rokosz wybuchł w armji... Zbawienia. 
Z Londynu donoszą: Znaczna ilość pułków, stojących 
załogą w przedmieściach stołecznych, oskarża sztab 
jeneralny o krzyczącą niesprawiedliwość, zdzierstwo i 
systematyczne nadużywanie funduszów w jeneralnej 
intendantnrze. Ta bowiem żąda i ściąga od pułkowni­
ków płci obojej skandalicznie wygórowane czynsze za 
koszary, czyli domostwa, w których podkomendni wo­
jują z djabłem, reprezentowanym przez wszelkiego 
rodzaju nędzo londyńską. .Nie dość na tein, za dostar­
czane mundury, prowianty i amunicję (narzędzia ro­
botnicze, instrumenty muzyczne i publikacje) ściąga 
iDtendantura opłaty, przynoszące jej najmniej 100"/o 
czystego zysku... a oficerów (bezpłatnych), którzy 
wnieśli zbiorowy protest do naczelnego dowódcy, dy­
misjonowano bez ceremonji. Kilkanaście więc pułków 
wydało świeżo manifest „do współtowarzyszów broni" 
z oddzielnem wymienieniem skarg swoich i zaprosze­
niem do... „odstąpienia od faryzenszowskich sztanda­
rów komendy naczelnej". Rokoszanie zamierzają po­
łączyć swoje siły, nietylko stołeczne, ale i prowincjo­
nalne — i założyć God s own figJiUng M ilitia , 
czyli „Bożą własną milicję wojującą". Przyznać na­
leży, że od zgonu wielce łubianej i gorliwej żony 
naczeinego wodza, w r. 1890, smutne nieporządki 
wkradły się do armji jenerała Booth, używającego 
sobie wczasów na lądzie stałym.

Oryginalny wyścig. Dziennik Gironde w Bor- 
deaut zorganizował szczególny wyścig, w któryir 
bierze udział trzech piechurów, trzy konie zaprzężone 
i trzy osoby, postępujące na szczudłach. Przestrzeń, 
jaką przebiedz należy wynosi 425 kilometrów. Odje­
chano we czwartek z Bordeaux o 9. Marszrutę wy­
tknęli na Perigneui, Saintes i z powrotem na Bor- 
deaux. Nagroda dla zwycięscy 2000 fr.

Uroczystość 103 rocznicy Konstytucji Trze­
ciego Maja w „Ikaie " stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, odbyła się w niedzielę 6. 
bm. wspaniale w calem słowa tego znaczeniu i nie­
zwykle uroczyście, w pięknie przystrojonej kwiatami 
i oświetloneini transparentami sali „Skały," w obe­
cności zgrumadzonych gości z wszystkich stanów.

Słowo wstępne wypowiedział z zapałem iście 
młodzieńczym, mową przepiękną porwał słuchaczy 
Wojciech hr. D z i e d u s z y«c k (, poczem nastąpiły 
produkcje muzykolno-deKlamacyjne, które mogły za­
dowolić najwięcej wymagających melomanów.

Pan Wol&thal, odegrał na skrzypoaeh, (fortepian 
pan dyrektor Szwarz Rudolf) „Balladę" i „Polonesa,1 
zaś p. Sladek, na wiolonczeli (fortepjar pan dyrektoi 
Schwarz Rudolf) „La cimjuantaine" i „Berecuse sia­
rę" prawdziwie po mistrzowsku, z techniką wykoń­
czoną do najdrobniejszych szczegółów, co tem lepiej 
uwydatniało się w bardzo aukustycznej sali „Skały."

Dzielny chór „Skaty" odśpiewał pod derygeneją 
swego sumiennego i pracowitego nauczyciela p. Do- 
miszewsklego, „Pieśń tu łam ,"  „Bartoszu, Bartoszu 
i „Hej Polska nie zginęła" bardzo dobrze i po­
prawnie.

W  części deklamacyjnej wygłosili z zapałem i 
zrozumieniem członkowie „Skały" pp. Panejko Jan 
„Testament Polki," Worobecki Józef „Nie komedja" 
i Stolarski Tadeusz „Niewiasta na sądzie."

Jednym z najpiękniejszych punktów programu 
był znakomity odczyt p profesora Stanisława Ma­
jerskiego — osnuty na tle konstytucji Trzeciego Maja, 
w którym prelegent w godzinnej prawie mowie przed­
stawił szczegółowo historię wiokopomnego dzieła kon­
stytucji Trzeciego Maja, jej inicjatorów i wykonawców, 
mężów ofiarnych, ożywcze skutki tego dzieła, oraz 
naukę, jak nam. Polakom, mającym taką spuściznę, 
dokonaną miłością, a nie rozlewem krwi — takie 
czyste źródło — z którego czerpać życie należy — 
postępować z wiarą i nadzieją.

Na zakończenie uroczystości wygłosił z zapałem 
serdeczną mowę p. Józef S z e r e m e t a ,  dyrektor 
„Skały", w odpowiedzi na ważniejsze motywa mów 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiege i prof. p. Stan. Ma­
jerskiego, z wezwaniem do wspólnej ofiarnej pracy 
na wzór twórców konstytucji; w bardzo stosownem i 
trafnem przemówieniu zwrócił się mówca do włościan 
i włościanek, umyślnie przybyłych ne tą uroczystość 
do „Skały" b ez  ż a d n e g o  z a p r o s z e n i a ,  j e d y ­
ni e  z w i a d o m o ś c i ,  z a s i ą g n i ę t e j  z d z i e n ­
n i ków,  z prośbą o zaniesienie tego ciepła i zapału 
zaczerpniętych podczas uroczystości, do wsi swoich 
pod strzechy włościańskie, wezwai ich do krzewienia 
idei narodowej w duchu konstytucji Trzeciego Mait 
i naczelnika narodu Tadeusza Kościuszki. Po prze­
mówieniu tem odśpiewał chór „Skały", „Jeszcze 
Polska nie zginęła."

Na walnem zgromadzeniu Kora pań, Tow. 
szkoły ludowej, odbytem w dniu 6. bm , wybrane 
zostały następujące delegatki: Aleksandrowiczówna 
Aniela, Blauthowa Zofja, Burzyńska Adela, Czeme- 
ryńska Anna, Dąbczańska, Jaroszyńska Józefa, Ke- 
plowa Eulalia Kosińska Alo,„a, Kucharska Ludwika. 
Lettnerówna Marja, Lewicka Anna, Lilienowa Emma. 
Longchamps W irfc»st, Łomnicka Marja, Machczyń- 
ska Antonina, Mrozowicka Zofja, Nieuziałkowska Wi- 
ktorja, Paparowa Jadwiga, Pawłowska Henryka, Pa­
wlikowska Wanda, Piepesowa Józefa, Reiittowa Marja, 
Romanowiczowa Marja, Romanowiczówna Zofja, Ruk- 
korowa Stefanja, Schatzlowa Marja, Sraolkowa Fran­
ciszka, Stembarthowa Wiktorja, Szczepanowska Helena, 
Wechslerowa Stefanja.

*eibliche Detentios Anstalt bei St. Mari? 
Magdalena in Lemberg. Taką stampiiję mieliśmy 
sposobność oglądać wczoraj na jednym z listów, po­
chodzących z zakładu św. Marji Magdaleny. Komen­
tarze zbyteczne.

Kronika brukowa. Pani Stefanji M., zamie­
szkałej pod 1. 12 przy ulicy Churążccvzna, skradziono 
wczoraj przed godziną 10. rauo z otwartego pokoju 
leżący na fortepianie zegarek da inski kryty, remon- 
toir, wartości 32 zł. Pani M. podejrzywi o tę kra­
dzież handełeskę, która w tym czasie koło mie­
szkania się kręciła. _ ^  ^

Składka. Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki, 
ztoiyio Tow. zaliczkowi w 7 koro wie O zl

„Czyteinl katolickiej' ' odbędzie sic we czwartek 
dnia 10. m lja  b. r. pogsdanka p‘. Józefa■'Mawy.Ukie^o 
„O koloniach i korpusach wakacyjnych. Poezutnk o‘ - o d / ' '  
wieczorem. . - -  1 ■

Walas zgrom adzenie człeuków Towarzystwa ijec-br.i 
huloJJ-oi b jd z i ,  się w soboU d „ ,  f>. , 4 ,  o " y f e j

M a S l t ' : '  W musu pana
Wł u z  z g r o m a d z e n i e  Towa rz ys t wa  chrześeiańsfcieli

S f r t * T ’ f r " ■” « » ! « «maja b. i o godzinie ; popołudniu w l o k a n /  własnym

przy ulicy Krzyżowej I a, w nas.ępuiącyir porządku: 
1 Zagajenie. 2. Sprawozdań o wydziału z czynnoro:* do- 
tychozasowyi-h. 3 Sprawozdanie komisji kontrolującej. 4. 
Wybór wydziału nowego i komisji kontrolującej. 2. Wnio­
ski członków.

Do braci po lutni.
Hej, bracia po lutni, siewcy ideału,
Co ducha wznosicie ze ziemskiego kału 

Do rajskicn ułudzeń wyżyny!
Pozwólcie, niech stary wasz druh się wygada,
Skąd dzisiaj natchnienie czerpać nam wypada 

I jakie zdobywać wawrzyny.

Ot! — zanim ojczyzny rozstrzygną się losy,
Niechaj przedewszystkiem łączy nasze głogy

W chór zgodny jej swobód obrona:
I niecli w pieśniach neszych nie brzmi żadna nuta, 
Któraby nie była z jej holu wysnuta,

Jej zbawczą nadzieją natchniona.

0 — bo my wyższego nie mamy dziś celu,
Jak ducha, którego blask bije z Wawelu,

\\ prorocze zaklinać wciąż pienia,
By wiarę mm krzepić, cierpiącym ból słodzić, 
Zguuśniałych ocucać, zwaśnionych zaś godzić 

1 naród rozbudzać z uśpienia.

Więc nam też nie wolno, Boża ty czeładke,
Śpiewać na wyścigi z kosem i dzierletka 

Dla uszu/ łaknących muzyki;
Bo wierzcie, że dzisiaj, gdy złudzeń wiek gaśnic.
Nie pora na ckliwe romanse i baśnie

1 pustych uniesień wykrzyki...

Niech sobie tam ludów szczęśiwszych poeci,
Których czoła piętno niewoli nie szpeci,

Bujają pc marzeń krainie;
My jednak, nim pora nadejdzie do dzieł?,
Śpiewajmy wciąż chórem: „Jeszcze nie zginęła 

1 jako Bóg żywy — nie zginie!"

1 dokąd niujimy — śród urągań zgrzytu —
Bój toczyć ze światem o prawo do bytu,

0 skarby nad życie nam cenne,
To niechaj też wszystkie naszych luteń struny 
Wciąż warczą dla wrogów Polski — jak pio-uny,

Lub brzęczą — jak surmy wojenne!

Ą kiedy nareszcie świat już się przekona,
Ze żąda odwetu ludzkość, pogwałcona

Rozbojem piekielnych włodarzy:
To musi nastąpić raz przełom dziejowy.
Po którym rozpocznie Polska żywot nowy

1 ludy braterstwem skojarzy.
W  kwietniu 1894.

' __________________ Fr. Waligórski.

Wiadomości literackie i artystyczni
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbki

Dziś we^.zwartek „Rozbitki", bomedja w 4. akta 
ozefa Blizińskiego; jutro w piątek przedstawień 

rozpocznie F ot^raija Jędrusia", Hmed;* w 
akcie Zygmunta Przybylskiego; nastąpi „Beprezenta 
domu Mullera : spółki", komedja w 1 . akcie W 
lir. Kaziebrodzkiego; zakończy po nu- piePWBJ 
„1 rzez wdzięczność", komedja ,  1 a k ie  E d « w  
L ubow skiego.

Opera. Jncgdaj wystąpiła - po raj pierwszj t 
powrocie z Włoch p, Krusielnicka. Młoda, utałei 
towana śpiewaczka przeszła obecnie do partyj nopi 
nowych, onegdąj *as ukazała się jako Małgorzata i 
„Fauście' Nie j ist to jeszcze siła zupełnie w ti 
biona, ale w każdym razie obiecująca. Jeżeli będz 
pracować bez zbytniego wysiłku, a w dobrym ki 
ranku, tc może zająć stanowisko użytecznej 'śpiew 
czki. Praca nad wyrobieniem czystoścf wymowy je 
jednym z najDierwszych ooowiązKów młodej primi 
donny, śpiew de się bliżej jesccze osądzić w dalszy* 
występach, onegdaj wywarł korzystne wnlen* 
Powierzchowność posiada p. Kruszelnicka miła, p  
jest jeszcze dość prymitywną, ale nie razi.

Panna Stiassern, jako oiebel zaprezentowała s 
eieztownie, a'c w krótkiej swej partji zdołała pa 
tonów wziąć dość nieczysto.

P. Myszuga śpiewał, jak zwykle bardzo niękni 
reszta obsady była ta samo, co zawsze.

KonCort „Lutni" IV. o programie ozysto w 
kalnym, z udziałem artysty p. Pokka, odimd.ii « 
w drugi dzień Świąt Zielonych, tj. dnia 14 maja t

JAM IHNATOWICZ
LWÓW. sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka ł. 11 

NBAKÓW, Sdkienuice 1. 20. - CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

Rada miasta Lwowa.
(Fręmęcie do gminy. — Nadanie obywatelstw  
miejskiego. — Idel-izy ciąg dyskusji nad sprawi 

zdaniem dra Gerstmana.)
(m.) Lwuw 8. maja. Przewodniczył p.  pri 

zydent M o c h n a c k i .  Posiedzenie było poufni 
Przyrzeczenia przyjęcia do związku gminy udzi< 
łono W andzie Reutównej, do gminy przyjęto i 
W ładysława Kielanowskiego, obywatelstwo mię 
akie nadano p Janowi Bromilskiemu. Po wyczci 
paniu porządku dziennego nastąpił dalszy cią 
dyskusj. nad sprawozdaniem radcy d ra Geratmi 
na z czynności jego, jako delegata ri_dy mie 
skiej w radzie szkolnej krajowej.

Dc głosu był zapisany dr. C a r  o. Nie by! 
go jednak  na posiedzeniu, tylko w imieniu jeg 
dr. G o l d m a n  oświadczył, iż dr. Caro miał u  
miar interpelować d^a Gerstmana, w sprawi 
uregulowania n a rG  religji zydowukiej w szło 
łach^ średnich. Gdy jednak od ostatniego posii 
d<.en&, na którem dr. Cara zapisał się ao głosi 
doszło do uszu jego, iż rada szkolna krajów 
sprawą tą się zajęła, 1 że ją  rozwiąże ku  zupę 
nemu zadowoleniu wszystkich, przeto dr. Oai 
upoważnił mówcę do oświadczeń a, i i  xej intei 
pelacji stawiać nie będzie.

R. dr. D z i ę d z i e l e w i c z  po wstępie 
w którym wykazywał doniosłość dyskusji na 
sprawozdaniem d ra  Gerstmans dla sprawy szaoi 
nictwa, zainterpelował sprawozdawcę, czy rad  
szkolna w istocie wydała kilka poufnych oLóls 
ków, których celem — ja k  tw ierdzą ci, k tó rr 
mieli sposobność je  czytać — jest utrudnieni 
młodzieży ubogiej wstępu do szkół średnich Di 
lej zapytał dlr czego do rofonęy planu naul 
przystąpiono odrazu na w szystkich ponktacł 
pomimo że był b rak  podręczników i nauczyciel 
Czy rad a  szkolna krajow a zastanaw iała się la 
tem, tworząc tę reformę, czy tifcm ała  ul

n e ł L !  r tC', Sl<* mowt5a» że »  ™P , J^cy c szkołach przemysłowych w nauc 
.lęzy w m a przewagę język niemiecki nad jęzi 
kiem polskim, szczególniej w klasie V. i V* 
Mówca rozumie, że w szkołach średnich mu 
być położona większa waga na język niemieck 
uiepotrzebnem to atoli mu się wydaje w szki 
łach przemysłowych Podniósł także zarzut, i 
młodzież, opuszczająca szkoły średnie, nie m 

gruntu, który w życiu przyszłem ma stwi 
rzać charaktery. Stwierdzili to w swych mowach 
ksiącę Jerzy Czartoryski, prezes Towarzystw

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, JeliU tjy i długotrwały kanich tej wody, sprawił 
w riiitwotpji na wystawie wssonhświatowej, jostsia iniiiUespi* t>r:>łc'*e 
wysitózególniouą. — Cena fiakonu nosiejzego 80 « t, większego I i,

o, ło 

50 A C E M R I f t niezawodny środek na w ygu­
bienie nagniotków.

Pudełko 40 ot. f
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■ dagogicznego na walnem zebraniu tego Towa 
I  ystwa, które się odbyło w r. z. w Tarnopolu i 
I  liążę m iarszałek krajowy Sanguszko, zagajając 
I  ta tn ią sesję sejmową. Przed kilku dniami wr a -  
I  de państw a podczas dyskusji nad budżetem mi- 
I  sterstwa oświaty, poseł dr. P iętak  również za- 
I  taczył, że poziom w ykształcenia młodzieży wy- 
I  lodzącej ze szkół średnicli stale z roku na rok 
I  ę obniża. Słowa te wypowiedział więc wytra- 
I  ny pedagog, dobrze znający młodzież szkolną.
I  eżeli więc rezultat szkół średnich coraz gorszy,
I  rorokuje to p rzykrą  przyszłość. Mówca zapytuje 
I rzeto dra Gerstmana, czy rezultaty te są radzie 
I ikolnej wiadome, ja k  rada szkolna na to rea- 
[ uje i czy postanowiła temu przeciwdziałać.
I W  dalszym ciągu podniósł mówca, iż w dzi- 
I iejszym programie szkolnym jest tendencja, aby 
[ iłodzieży biedniejszej, z której najlepsze zawsze 

iły czerpaliśmy, utrudnić wstęp do szkól śre- 
I mich, a skierować ją  do szkół przemysłowych.

)obrem to jest, żeby młodzież uboga garnęła się 
I .o przemysłu, ale stawianie zasady, iż biedny 
I ie  powinien uczęszczać do szkół średnich, jest 

odnem potępienia i nie wróży dobrze dla naszej 
przyszłości i dla naszego rozwoju.

W  końcu zaznaczył mówca, iż delegatem 
| ady miejskiej w radzie szkolnej krajowej po­

winien być mąż niezależny i izolowany od wszel- 
rich wpływów ministerstwa, namiestnictwa i człon- 
sów rady szkolnej, któryby mógł śmiało, jako 

[ ibywatel, wypowiadać swoje zapatrywania i kry- 
ykę działalności rady szkolnej i systemu szkol- 
iego.

R. p. G ł o d z i ń s k i  skarżył się na  surowosc 
Klasyfikacji, przeciw której nie ma żadnego od­
wołania i prosił dra Gerstmana, by wpływem 

I iwoirn w radzie szkolnej krajowej, skłonił ją  do 
! wydania rozporządzenia, któreby normowało k la­

syfikację uczniów, nie czyniło jej zawisłą od 
slego, lub dobrego humoru nauczyciela i umożli- 

i wiło ubogim uczniom, nie odznaczającym się 
wielkiemi talentami, przebycie przynajmniej niż- 
jzego gimnazjum.

R. dr. C i e s i e l s k i  podniósł, iż rada m. 
Lwowa ma prawo przez swych reprezentantów 
wypowiadać sąd o działalności rady szkolnej 
krajowej, gdyż wysokie podatki opłaca na szkoły. 
W  dalszym ciągu zaznaczył mówca, iż uznaje 
działalność rady szkolnej krajowej i musi oddać 
jej sprawiedliwość, że stara się oświatę naprzód 
posunąć. Przeszedłszy do omawiania nauki 
w gimnazjach, podniósł mówca, iż błędnem jest 
twierdzenie, że młodzież, wychodząca ze szkól 
średnich, jest gorzej przygotowaną do studjów 
uniwersyteckich, niż dawniej. Mówca jest już 23 
lat profesorem uniwersytetu i wcale nie spo­
strzegł ujemnego działania szkól średnicli.

Młodzież wychodzi dobrze przygotowaną. 
Czy duch młodzieży jest gorszym, niż był d a ­
wniej przed działalnością rady szkolnej, to inna 
rzecz. Dawniej byliśmy przytłumieni, więc bart 
ducha u młodzieży naszej się w yrabiał, dziś je­
steśmy swobodni, więc młodzież ducha swego 
aie hartuje. Mówca atoli stwierdzić musi, że n a­
sza młodzież jest pilniejszą, pracowitszą i zdol­
niejszą, niż młodzież niemiecka w szkołach p ru ­
skich. W ady, jakie wykazują szkoły średnie, nie 
wszystkie są winą rady szkolnej krajowej. Głó­
wną przyczyną jest to, że nauczyciele gimnazjalni 
wskutek nakazu mmistersl wa, muszą kłaść x ielki 
naciss na klasyfikację, muszą ucznia ciągle py- 

gdyż jest przepisaną liczba, ile razy ma 
być uc7« ń pytany. Męczy te nauczyciela i u tru­
dnia mu nauczanie. Dalej prawidłowy rozbój 
nauki w szkołach średnich utrudnia brak nau­
czycieli. Młodzież zaś nie garnie się do zawodu 
nauczycielskiego dlatego, że nauczyciele gimna­
zjalni są źle płatni. Mimo tego braku  nauczy­
cieli, uczniowie są dobrze uczeni, chociaż nieraz 
jeden nauczyciel musi uczyć przeszło pięćdzie­
sięciu uczniów.

Mówiąc o szkołach ludowych, podniósł mówca, 
iż z wyjątkiem szkół wielkomiejskich, inne 
szkoły ludowe wcale nie przygotowują dostate­
cznie młodzieży do zdania egzaminu wstępnego 
do szkół średnich. Żaden uczeń, który skończy 
szkołę wiejską, me będzie mógł wstąpić do gi­
mnazjum, więc wskutek wadliwego programu 
nauki w szkołach wiejskich, młodzież ta  zupeł­
nie jest usuniętą od wstępu do szkól średnich.

Cytując wyjątki z instrukcji, wydanej przez 
radę szkolną dla egzaminów wstępnych do szkól 
średnich, w ykazywał mówca, iż w ym igania są 
za wielkie i gdyby je zanadto ściśle przestrze­
gać chciano, toby bardzo mało z uczniów, któ­
rzy  ukończą szkoły ludowe, mogło odpowie­
dzieć wymaganiom egzaminu.

D dej podniósł mówca iż rada szkolna, 
w instrukc i, wydanej dla szkól ludowych, wy­
m aga zanadto wiele od nauczycieli ludowych

Poddał ostrej krytyce podręczniki szkolne, 
•które szczególniej pod względem przyrodniczym 
nadzwyczaj szwankują Np. znajdujemy w tych 
podręcznikach długie ustępy, które mówią o 
tern, iż rośliny mają zmysły, czytamy tam, że 
mszyce żyją na kartoflach, że grzyby mają 
chwytniki i znane niedorzeczności. Złe są tc 
podręczniki dlatego, ze piszą je jacyś upatrzeni 
przez radę szkoluą ludzie a nie są rozpi-ywane 
konkursa na najlepsze podręczniki.

Mówca zakończył, iż od przyszłego delegata 
-ady miejskiej domaga się, by starał się w ra ­
dzie szkolnej krajowej, aby ona poziom nauki 
łogólniła, aby dołożyła starań, by byt nauczy- 
jieli szkół średnich polepszono i w końcu, aby 
»odręezniki dostosowane były do poziomu nauki 

wolne były od tych błędów, które czynią je  
liezdolnemi do nauki.

P. r. S y r o c z y ń s k i  skarż} ł się, iż ogólny 
ąerunek rady szkolnej krajowej jest mało naro- 
owy. W  podręcznikach nie ma mowy o P o l­
ce i Ojczyźnie, słowa te z ksi jżek szkolnych 
'ymazano

Przemawiał jeszcze p. K o r d y s ,  poczem na 
•niosek dr. W e i g l a  ra  la uchwaliła odroczyć 
yskusję do następnego posiedzenia poufnego

Sport,
n P af»a/«o“ po t AlboinJ od „Donuzcgou.
Bieg pierwszy, w którym wychowanka hr. J. 

irnowskiego w tym roku udział wzięła, pozornie 
unąl „Panamę11 z pierwszego miejsca, jakie prze- 
*ego roku zajęła na liście najznakomitszych dwula- 
>w w Austrji. Konstatnjąc jednak, że „Panama11 
•gała z elitą 4-latków i tylko po zaciętej walce 
:ez „Clifford’a“ o 3/, długości pobitą została, a ; 
urnrósclieH“ przyszedł do mety ledwo trzeci, to 
omyliliśmy się, przypuszczając, że „Panama po- 

tanie tern, ezeiu była, i żałować przychodzi, że 
jest zapisaną do Derby. Tak „Clilł'ord“, który w 

•głym sezonie 17.250 zł. wygrał, jak i „Dorn- 
Jhen“ z wygraną 13.700 zł., należą do pierwszej 
i j  koni w Austrji. „Panama1-, biegając przeszłego

roku jako dwulatka 10 razy i wygrawszy 19.995 zł., 
pozostała niezniszczoną. Dowód to, że jest znakomitej 
klasy. Biegi dwulatków są próbą, której wysoką war­
tość przypisać trzeba. Koń, który je wytrzyma, jest 
z pewnością dobry. Konie półkrwi jako gatunkowo 
gorsze, rzadko kiedy mogą być tak wcześnie traino- 
wane; są czasami wyjątki, z któremi nie co roku na 
torach wyścigowi ch spotkać się można.

Feraus.
Z wiosennego meetingu wiedeńskiego mamy do 

zanotowania zwycięstwo „Yoloski“ pana F. Scazighino 
w Handicapie 2.000 koron na mecie 1600 metrów.

* I$ £
Stary „Metallist“ porucznika hr Paara zdołał 

raz zdobyć drugie miejsce w Steeple chas’ie, w osta­
tnim zaś biegu w Preszburgu wywrócił się. Syn 
„Verneuira“, mając za sobą jedną z najświetniej­
szych karjer wyścigowych, smutnie wygląda na torze 
wyścigowym przy koniach, które w swoim czasie 
byłby w „kantrzeii przegalopował. Jego dzieci bie­
gają na wyścigach, a niezadługo i wnuki go bić 
zaczną.

*sf: Ą:
Hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa sprzedał 3-iet. 

klacz kasztanowatą „Trzecią11 (Piperkowska 111.) po 
„Alboin11 od „Mme Piperkowska I I . p o r u c z n i k o wi  
Wiktorowi Strzygowskierau. Tenże jest również wła­
ścicielem 3-letn. klaczy kaszt. „Cięteju po „Corsar" 
od „Memento mori11, pochodzącej ze stada im. Ostoja- 
Ustaszewski, która przeszłego roku jako dwulatka 
biegała we Lwowie. Obie te klacze półkrwi mają 
wziąć udział w tegorocznych wyścigach we Lwowie 
i Krakowie.

*
* *

„Steepler-Derby11 (wielki steeple-chase) w Presz- 
bergu wygrał na 4-letn. og. „Rnbel11 po „Ev. Gei- 
sta“, rotmistrz pruski bar. Reizenstein, który trzeci 
rok z rzędu zdobywa cesarską nagrodę honorową, 
dla jeźdźca przeznaczoną. W 1893 roku wygrał on 
ten bieg na „Igenu hr. H. Esterhazy, w 1892 roku 
na ,,Hermann“ tego samego właściciela. W 1891 r. 
lir. Karol Kinsky, który w tyra roku za „Rubel11 
przyszedł na „Erfolg11 drugi do mety, . zwyciężył na 
6-letn. „Coute-que-coute“ księcia Fr. Auersperga, a 
w 1890 roku rotmistrz Igalify na 8-letn. „Peronelliu. 
Ze zwycięzców, tu przytoczonych, „Igen11 i „Pero- 
nella“ są po „Przedświcie11, z tych pierwszy zabił 
się w- Anglji. po „Peronelli" zaś rotmistrz Igalffy 
posiada klacz „Eddau po „Yoltmar", zapisaną do 
kilku Steeple chases. „Hermann11, zwycięzca z 1892 
roku, jest po . Stronzian11, a „Rubel11 jest synem 
,.Ruperr’a“ .

*i: ^
9. maja o godz. 10. wieczór zamknięte będą 

mianowania: 1) do Handicap Tatrzańskiego. Dla 3- 
letn. i starszych ogierów i klaczy kontynentu — bez 
wyłączenia francuskich. Meta 1.100 metr. Nagroda
8.000 koron. 2) do nagrody Wawelu, dla 3-letnich 
i starszych ogierów i klaczy wszystkich krajów. Meta
3.000 metrów. Nagroda 8.000 koron. — Biegi te od­
b ę d ą  się w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
W  węgierskiej izbie magnatów przyszła d. 

7. bm. pod obrady ustawa o małżeństwach cy­
wilnych.

Sala posiedzeń przedstaw iała świetny pod 
względem kolorystycznym widok. Duchowień­
stwo różnych obrządków było bardzo licznie re­
prezentowane. Galerje szczelnie zapełniła pu - 
bliczność.

Pierwszy przemów;! ks. prymas T a s z a  ry , 
mianowicie przeciwko przedłożeniu.

B. prezydent trybunału  rcchunkowego S a­
lomon G a j  z a g  o, bronił ustawy przed zarzutem, 
jakoby raniła boleśnie uczucia religijne. Mo­
żność rozwodu byłaby nieraz prawdziwem do­
brodziejstwem dla małżonków. Mówca jest prze­
konany, że ks. prym as kiedyś zmieni swe zdanie 
w tej sprawie.

W śród ogólnego natężenia uwagi zabrał 
głos minister sprawiedlwości S z i l a g y i .  Polemi­
zował on przedewszyskiem z ks.fprymasein. Nowa 
ustawa nie gwałci żadnego z dogmatów, a zdąża 
do ugruntowania czystości i św:ątości życia m ał­
żeńskiego Rozwód jest nierównie etyczniejszy. 
niż utrzymanie związków małżeńskich, którym 
brak moralnej podstawy. Zwracając się do ks. 
prymasa, kończy, w ołając! „Nie straszmy siebie 
nawzajem.** (Wesołość).

H r. Ferdynand Zichy woła do m in istra : 
„Proszę zachowywać się poważnie w tej spra­
wie.11 (Poruszenie).

Szilagyi: „Traktuję sprawę dość poważnie,
zachowuję parlam entarne zwyczaje i nie dam 
się wyprowadzić z równowagi taką polemiką. 
Przeciwstawiłem jedno twierdzenie drugiemu. Je ­
śli ono jest niesłuszne, proszę to w ykazać.11 (H u­
czne oklaski r  lewicy).

Poczem posiedzenie odroczono.

Ostatnia mowa Crispi’ege—piszą z Rzymu— 
miała na celu sprowadzenie ad absurdum irreden- 
tyzmu, domagającego się rozwiązania trójprzy- 
mierza i rozbrojenia z jednej strony, z drugiej zaś 
„świętej wujuy“ u granic wschodnich.

„Tr^j przy mierze, powiedział on, pozwala nam 
swobodnie stać na straży naszego dobra, strzeże 
naszych granic ocl W schodu i Zachodu. W ystę­
pując z sojuszu, ściągnęlibyśmy na siebie po­
dejrzenie mocarstw interesowanych, a nie pozy­
skalibyśmy względów Francii. Moje twierdzenia, 
że W łochy ani w roku 18-59, ani w 1866 nie 
ziściły swych życzeń, bo nie dorosły do tego 
żądania, jest niestety w świetle historji aż za­
nadto uzasadnionem. W  roku 1859 zabrała  nam 
F rancja W łochy Zachodnie, a w roku 1866 
rozwiały się marzenia o Alpach Wschodnich 
w hańbie bolesnych k lęsk  pod Uustozzą i Lissą. 
Pokonanym zawsze pogrom i hańba to też 
gdybyśm y posłuchali rady owych panów (irre- 
dentystów), na ojczyznę naszą ściągnęlibyśmy 
zgubę. Słowa p.j. Im briani’ego przypomi­
nają mi r. 1848. Pau mylisz sie, p. Imbra- 
ni. Austrja nie stoi, jak  pan tw ijrdzisz, n wrót 
bankructwa; owszem jest to państwo o przedzi­
wnej wytrzymałości, a dla nas nieoceniona tama 
od Wschodu. Z jej upadkiem rozhukałyby się 
zncji-u fale ludów — a cóż wtedy byłoby z na­
szą kwestją m ilitarną? Alo uspokójcie się, pano­
wie: żywotne siły Austrji są tak  znaczne, iż
śmiało na nieb budować moż imy.

Moi panowie, — kończył Crispi — ludzkość 
gwałtownemi kroki postępuje naprzód. Kwestje 
narodowościowe ustępują wobec wyższych zdo­
byczy cywilizacji i humanitaryzmu na dalsze 
plany. Czcigodnemu p. Im brani’emu wydaje się, 
iz kroczy on na czele ludzkości, w grancie zaś, 
jest p. Im briani tylko spóźnionym owocem speł 
zlej idei.“

Z Petersburga donoszą, że w owej mowie

CrispTego widzą plama ro3yfekie potw.Łrtfefcjiiu 
faktu, iż Rosja i n a  przyszłość nie powinna od­
dawać się co do bałkańskiej polityki W łoch ża­
dnym iluzjom. Crispi — czytamy w nich — 
zdjął maskę. Najsurowiej wystąpiło Nowoje Wre- 
mia. Nazywa ono mowę Crisp’ ego po prostu 
wyzywaniem mocarstw, nieuoze3tniczących w trój- 
przymierzu.

Rada państwa.
W  komisji sprawiedliwości oświadczył min. 

S c h ó n b o r n ,  że jeszcze w tej sesji przepro­
wadzoną będzie dyskusja jeneralna nad ustawą 
karną. W ielu mówców z naciskiem podniosło, 
że procedura cywilna domaga się rychlejszej 
zmiany, niż karna.

P . R u t o w s k i  ogłasza w dziennikach wie­
deńskich sprostowanie odnośne do obrad w ko­
misji dla ustawy prasowej. W  sprostowaniu 
twierdzi p. Rutowski, że wniósł na zniesienie w 
całości kaucji dziennikarskiej. Początkowo wnio­
sek ten uchwalono 10 glosami. Powstała.na ten 
tem at sprzeczka, mówiono, że tego już „za wie­
le,11 poczem uchwalono wniosek Jaquesa.

(Telegram „Dziennika Polskiego11).
Wiedeń 9. maja. ( Z  izby posłów.) Jako je 

dyny mówca pro  do przedłożeń walutowych 
przem awiał wczoraj w izbie p. Dawid A b r a -  
h a m o w i c z .  Mówca m iałby do podniesienia 
pewne z trzuty przeciw przedłożeniu rządowemu, 
ale z czysto rzeczowych powodów nie może gło­
sować za wnioskiem odraczającym. Co do nie­
przyjemności, jak ie  tkwią w propozycjach ban ­
kowych, nie ma w komisji różnicy zdań. Należy 
też zająć stanowisko słuszne, ale w żadnym wy­
padku nie negatywne wobec ustawy, będącej 
obecnie przedmiotem obrad, która w myśl usta­
wy z roku 1892 została wniesioną. Nie możemy 
tego, co wskutek uchwalonej już ustawy, przed­
stawia się jako  obov iązek, tak  ni stąd ni z owąd 
odrzucić, lub odroczyć na czas, nie dający się 
przewidzieć.

Wniosek mniejszości, którego ostrze pozor­
nie zwrócone jest przeciw Bankowi, wyrządza 
raczej temuż usługę, jest to bowiem osłabieniem 
rządu, jeżeli się z powodu zbyt wygórowanych 
żądań banku odracza załatwienie przedłożeń wa­
lutowych.

W łaściwa trudność leży w postanowieniach 
ustępów 2. i 3. w artykule III- pierwszej ustawy-, 
która zobowiązuje rząd do dostarczenia bankowi 
w 1895 r. 160 miljonów guldenów dla w yku­
pienia 200 mTjonów not państwowych, na co 
j  ist czas. Zresztą w ciągu tego czasu, w któ­
rym będą prowadzone z bankiem rokowania, 
zerwanie tych rokowań je s t możliwein. Należy 
rządowi wytyczyć dokładną drogę.

Czy nie byłoby praktyczniej dac rządowi 
więcej czasu do spełnienia jego zadania, ażeby 
umożliwić mu dostarczenie złota dopiero wówczas, 
gdy nowy układ z bankiem  zostanie zawar ty ? 
Mówca zapowiada wniesienie odnośnego amen- 
dcmc-t w imieniu K oła polskiego i oświadcza, 
że jego koledzy klubowi nie odstępują przez to 
bynajmniej od deklaracji, jak ą  w swoim czasie 
złożył p. Jaw orski podczas rozprawy walutowej. 
Kończy wyrażeniem przekonania, że rząd użyje 
wszelkich możliwych środków, ażeby izbie u ła ­
twić spełnienie je j ciężkiego zadania i że rząd 
jest zupełnie przeświadczony o odpowiedzialności, 
jak a  i iii włożoną została i udz*olonem mu
upoważnieniem (huczne okla <ki na ławach pol­
skich).

Mówca zapowiedział potem wniesienie na­
stępującego auiendements: W  drugim ustepie art.
II. po słowie „wygasa- należy zamiast słów „z 
dniem 30. czerwca 1895 roku11 w staw ić: „z dniem 
31. grudnia 1895 roku11; dalej w miejsce słów 
„aż do do dnia 30. czerwca 1896 roknu ma być 
wstawione: „do dnia 30. czerwca 1896 roku“ .
Pierwsze ustępy artykułu  (? Red.) mają być w 
następujący sposób zmienione: „W  tym celu 
mają być wykupione noty państwowe po 5 z ł , 
względnie po 50 zł. najpóźniej do lioóca 
1897 roku, w takiej sumie, k tóra z dolicze­
niem sumy, ja k a  aż do dnia, w którym ten 
układ zostanie zawarty, będzie wydaną, r izeio 
dosięgnie sumy 200 milionów guldenów. W celu 
wykupna wyżej wymienionej Dumy not państwo­
wych po 5 zł., względnie po -50 zł., nie będzie 
miało miejsce żadne wezwanie, lecz dokonają 
tego same ministerstwa skarbu austrjackie i wę­
gierskie, a to w ten sposób, iż noty państwowe 
po 5 zł., względnie po 50 zł., które znajdują się 
w kasach państwowych, lub też do tychże się 
dostaną, w ciągu powyżej oznaczoryoh lat i aż 
do wysokości oznaczonej sumy wykupią.

Następny mówca ks. L i e c h t e n s t e i n  
rozpoczął »w'e przemówienie, ja k  następuje : „Hr. 
Taaffe upadł, a kfc. W indischgraetz zdecydował 
się zostać jego następcą, powodowany z pewno­
ścią czystą miłością ojczyzny i przywiązaniem 
do domu cesarskiego. Rządy hr. Taaflego trw ały 
tak  długo i osiągnęły tak  poważne rezultaty, on 
wreszcie sam padł skutkiem tak paradoksalnego 
przeciwieństwa, że niepowołany krytyk mógłby 
łatwo jak  Antonius nad zwłokami Cezara wy­
głosić porywającą mowę pochwalną której ostrze 
byłoby zwrócono przeciw żyjącym sprzysiężonym. 
„Rodacy, przyjaciele, słuchajcie mię, ja  chcę hr. 
Taaffego nietylko pochować, ale go sławić 11

Możnaby tern bardziej u trumny rządów hr. 
Taaffe’go wygłosić taki nekrolog, że mamy prze­
cież przed sobą śmiertelne szczątki tych rządów 
w postaci starych ministrów, których hr. Taaffe 
bardzo lojalnie nakłonił do wstąpienia w nowy 
gabinet, ażeby ci którzy go zwalili, mogli wogole 
stworzyć jakiś rząd. Takim  usiłowaniom muszę 
się sprzeciwić, uważam bowiem za najważniejsze 
zadanie moje, w tej izbie unikać wszystkiego, co 
mogłoby wywołać naprężenie między dwoma 
chrześcjańskiemi stronnictwami tej izby.

Mówca zwraca się następnie do regulacji 
waluty i oświadcza, że jego stronnictwo, jak  
było przeciw rozpoczęciu, tak  jest przeć1 w kon­
tynuowaniu operacji. Po omówieniu szczegółów 

ow iedział: „Znam ministra skarbu od dawna i 
ardzo go poważam, ale niestety, jest on na fał­

szywej drodze i zostaje naw et jako minister ple 
nipotentem liberalnego stronnictwa, a tem samem 
giełdowej arystokracji.

Pewna ręka królów pieniężnych, wygrywa 
na politycznym bilardzie jedną partję za drugą. 
To też zwracam się nie do liberalnego, lecz do 
niemiecko-kónserwatywnego stronnictwa. D a nam 
koalicja prawa, chronięce i wspierające uczciwą 
pracę, będziemy ją wspierać, w przeciwnym ra ­
zie będziemy ją  zwalczać. Stronnicwa, nierozpo- 
rządzające dostateczną ilością członków — lecz 
mimo to będące w rozwoju, winny opierać się 
na masach ludu i nie pchać sic pod chwiejący 
się dach koalicji, lecz obozować na wolnem

polu. Wy, panowie niemieccy konserwatyści, 
macie inne zadanie i inne drogi, aby wywierać 
wpływ.

Parlam ent oddawna jnż nie jest areną, na 
której rozwikłuje się wielkoświatowe zagadnie­
nie, lecz najwyższą izbą obrachunkową, w której 
stronnictwa się mnożą, dodają lub odciągają, 
ażeby tylko w-y prowadzić w końcu czyste saldo, 
umożliwiające zrównanie coraz wzrastającego 
budżetu wojskowego, lub aby wyszukać nowe 
podatki.

W  czas ie  w a k a c y j p a r la m e n ta rn y c h  pow sta ło  
m in is te rs tw o  k o a licy jn e  b ez  w aszego  w spó łudz ia łu , 
a  p rz y  ro zd a w a n iu  te k  w as pom inięto . O becn ie  
m u sic ie  zaś  b a rd z o  uw ażać , a b y  p rz y sz łe  wyDO- 
ry  n ie  o d b y ły  się w y łąc zn ie  po.l w p ły w em  lib e ­
ra łów , a  choć b ę d z b  to  w am  b a rd z o  tru d n em , 
m usic ie  im  p a trz e ć  n a  p a lce , ł lo h e n w a r t  je s t  
p rze c iw  k o alic ji, a le  jego stan o w isk o  w ty m  w y ­
p a d k u  je s t tego ro d za ju , j a k  stan o w isk o  s u łta n a  
do B osn ji —  g dyż  n ie  za jm u je  m ie jsca  w  m in i­
s te rs tw ie .

Liberałowie i Polacy wybrali w skład uowego 
gabinetu ucieleśnioną wolę swego stronnictwa 
w postaci prezesa swego i jeszcze jednego człon 
ka  stronnictwa. Tam zasiadają oni jako pełno­
mocnicy swych stronnictw. W y, moi panowie, 
niemieccy konserwatyści, macie tam w najle­
pszym w ypadku dwóch patronów, których może­
cie wzywać. Nie posiadają oni żadnej inicjatywy, 
ale mają prawo veta. Teraz wybijają monetę 
liberałowie — jeżeli jednak  na ich monetach zo­
baczycie wizerunek kapnału  z znanemi jego 
ostremi rysami, wówczas przypomnijcie sobie lud 
clirześcjański, odrzućcie te monety od siebie. 
Oni ulegną, ale to będzie zwycięstwo Pyrhusowe 
sakwy pieniężnej (huczne brawa i oklaski ze stro­
ny centrum i antisemitów.)

P. S t e i w e n d e r  przemawiał za odrocze­
niem.

P. S c h l e s i n g e r  wyrzucai znowu min. P le­
nerowi wizytę n Rotschilda.

Pojprzemówieniu p. S l a v  i k  a przeciw przed- 
łożeniom, posiedzenie odroczono.

Mfidden 9. maja. Izba panów p r z y j ę ł a  
o r d y n a c j ę  ks. C z a r t o r y s k i c h .

iś iedeń 9. maja. Izba panów przyjęła pro­
jek t ustawy o upaństwowieniu publicznych do­
mów składowych w Tryjeście.

W iedeń 9. maja. P. P e r  n e r s t o r  f  e r  wnie­
sie interpelację z powodu zajść w Ostrowie.

ftieden 9. maja. (Z  izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu p. D i p a u 1 i przemawiał 
przeciw walucie, jednakże ostro polemizując z 
ks. L i e c h t e n s t e i n e m  w obronie koalicji.

Za walutowem przedłożeniem teraz mówi 
p. M o r s  e y.

Teiegramy Ĵ TermTka PoTsk̂ ego“
Grac 9. maja. Po wyratowaniu tak  zwa­

nych „badaczy” sympatje publiczności znacznie 
osłabły. Dzienniki podnoszą, że całe to stowa­
rzyszenie (der lloelenforscher) nie miało nic z 
naukowemi celami wspólnego. Bylijto ludzie, któ­
rzy wierzyli w starą bajką o skarbach w jask i­
niach i za temi tylko szukali skarbami.

Istniejące tn pod nazwą „Schoeckefrennde11 
drngii stowarzyszenie miało ten sam cel, skąd 
powstała między obu stowarzyszeniami istna wal­
k a  konkurencyjna.

T ak  jedno, jak  drugie stowarzyszenie, sk ła­
da się z ludzi bez wszelkiego wykształcenia, 
którym idzie bądź to o owe mityczne skarby, 
bądź też o prostą „hecę,“ o hałas w dzienni­
kach.

Dziś twierdzą v yiatowan. z całą pewnością, 
że wejście do jaskini zostało przez ich konku­
rentów, to jest przez stowarzyszenie Der Schoe- 
ckefreunde z nmysłu zamknięte. Dodają, że te­
raz dopiero zacznie s ., na ostro konkurencja sto­
warzyszeń.

Tymczasem prokurator ja zajęła się już tą 
sprawą.

Namiestnictwo orawdopodobnie rozwiąże oba 
stowarzyszenia.

W  tych okolicznościach cała sympatjs pu- 
hliczności zwraca się ku  dzielnym mężom, któ­
rzy  z narażeniem własnego życia wyratowali 
zamkniętych.

Oburzenie wywołała toż pogłoska, że pe­
wien agent teatralny z W iednia pozykał urato­
wanych na szereg przedstawioń, któreby od­
zwierciedlać miały ich pobyt w jaskini. Pogło­
ska nie jest jednak  sprawdzona.

W szyscy uratowani mają się dobrze, z wy­
jątkiem Studenta Heidla. leżącego w ciężkiej
gorączce.

Blldaneszt 9. maja. Dziś dopiero rozstrzygnie 
się los przedłożeń kościelnych. Tymczasem dzien­
niki liberalne nader gwałtownie uderzają na dy­
gnitarzy dworskich, którzy jawili się w izbie 
wyższej dla głosowania przeciw ustawie. Nie 
które dzienniki grożą, że liberalne stronnictwo, 
które ma w delegacjach większość, odmówi 
wszelkich kredytów.

Paryż 9. maja. Izba uchw aliła 291 głosaur 
przeciw 220, wydanie sądom socjalistycznego po 
sła T o u s s a i n t ,  k tóry podczas strejku podżegał 
robotników przeciw żandr-mom.

Leodjum 9. maja. Aresztowano niemieckiego 
oberżystę S c h l e b o c h a  wraz z 15 iimymi po­
dejrzanymi o ostatni zamach.

Dr. R a u s o n o w i  wyjęto oboje oczu. Zdi.je 
się, że trudno będzie utrzym ać go przy życiu. 
Żona jego popadia w obłąkanie.

Rzym 9. maja. W  pałacu Odescalchich pękła 
petarda. Portjer i dwaj lokaje lekko ranni.

W ie d eń  9 . maj. i .  W c * o r » i ,  f*« z a m k n ię c iu  g j | W y  
p o h u ln .  n o t o w a n o :  k re d y t y  ^ l’e '(vty 42 8 -7 5
a n g l o s y  1 5 1 -5 J : U e s d c r b a n k i  ' U ,  «/.tai-,b:iny  i i ' 7 -i;
lo m b a r d y  103 -7 5 ; e l b ł b i i l u  ~  . ty to n io w e  2 1 7 -5 0 -,
i i p i n y  7 1 3 0 ; reut- i M r o i ;  węg.  z ń . i  1J 9  2 5 ,
w ęg .  k o r o n o w a  9 5 '  2 ; a u s t r .  k o r o n o w a  9 7 '8 5 ; lo sy  t u r e c k i e  
64  1 0 ; u n io i i c  2 5 7  75

SetTn 9 in;'j i Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. ( W  nawiasie podanu eyiry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t, zw. W i e  n o r  B a r i  t ii t). Kredyty 
212 50 (353 76> ; lombardy 46 50 (103 931; węg. r e r /a  złota 
97-10 (119 42J ; ruble 219 50 (134-55J.

Frankfurt 8 maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa  ostatnie. {W nawiasie podane cyfry oi.naezaja po- • 
równawc-zy kurs wiedeński) K r e d y t y  288 25 f354 '15 );
ombardy 85-12 fl0:)4r>); renta fcęg. złow 97 30 ( 1 L9 07j ; 

koronowa — <

Wiedeń 9. maja. Z Bochni przybyła depnta- 
cja, złożona z p p .: adwokata dra T r y b  u l  c a ,  
burm istrza dra S e r a f f ó s f c i e g o ,  wiceburmi­
strza M i c h n i k a ,  w sprawie ustanowienia 
w Bochni sądu obwodowego. W  towarzystwie 
d ra  R u t o w s k i e g c ,  udała się deputacia do 
prezesa K oła i ministrów, a wszędzie otrzymali 
korzystne zapewnienia.

Wiedeń 9. maja. Polit. Corr. donosi z Bel­
g radu: Rokowania ministra skarbu Petrowicza 
z grupą finansową, mającą podjąć się regulacji 
długu serbskiego, idą pomyślnie i zapew n“ 
w przyszłym tygodniu się skończą. p rzed W iel­
kanocą st. st. wypłacono pensje urzędnikom, 
emerytom i wojsku naprzód za kwiecień st. st., 
co się już od wielu lat nie zdarzyło.

Wiedeń 9. maja. W  ministerstwie handlu 
utworzono odrębny urząd kolei lokalnych pod 
kierownictwem szefa sekcji W ittekn. Jeneralnym  
inspektorem austrjackioh kolei lokalnych i kon- 
sulentem ministerstwa handlu w sprawacli techni- 
oznycb i komercjalnych, mianowany został dyre­
ktor styryjskiego biura kolei lokalnych W urm b, 
który został z tego powodu mianowany radcą 
uumsterjalnym.

Wiedeń 9. maja. W ielu z bastujących m ura­
rzy wróciło dc pracy.

Ostrawa Morawska 9. maja. Strejk się 
wzmaga, należy już do niego 13.000 robotników. 
Jeśli strejk jeszcze kilka dni potrwa, będą mu 
siały huty w W itkowicacli zastanowić robotę dla 
braku węgła. Położenie jest arcykrytyczne; zc 
wszystkich szybów węgla proszą o asystencję 
wojskową, dotychczas jednak  wojska nie zare­
kwirowano.

Ostrawa Morawska 9. maja. W  walce straj­
kujących górników z wojskiem dziś rano zginęło 
1.L górników; kilkadziesiąt rannych. W zbu-zenie 
straszne, obawiają się dalszej walk:. W  liczbie 
robotników jest wielu Polaków Zarzucają staro­
ście Masłowskiemu, że nadużył siły zbrojnej.

Budapeszt 9. maja. Tutaj się spodziewają, 
że na sesję deiegacyjną, która się d. 11. czer­
wca ma rozpocząć, przyDędą z W iednia amba­
sadorowie i część posłów państw obcych, a 
zwłaszcza po raz pierwszy zawitają do Budape­
sztu ambasadorowie niemiecki, francuski i an­
gielski.

Opawa 9. maja. Bastownicy chcieli dziś rano 
wedrzeć do szybu Trójcy św. w Polskiej O stra­
wie, aby wypędzić stamtąd pracujących górników. 
Podczas starcia bastowników z żandarm erją zgi­
nęło 9 robotników, a 20 jes t rannych. P rzybył 
tu batalion piechoty. Bastujący robotnicy z szybn 
Karoliny skutkiem  interwenci' starosty powrócili 
do pracy.

Prezydent kraju  udał się do Polskiej Ostrawy.
Praga 9. maja. W  procesie przeciw sDra- 

wcem zamachów dynamitowych w Rakonicach, 
przesłuchiwano wczoraj świadków. K ilku z n.cli,
pomiędzy nimf m stka  oskartoi. igo Nswli 2go,
zeznała, że człowiek ten jest idjotą; tymczasem 
lekarze sądowi utrzymują, że jest wprawdzie 
tępego umysłu ale nie można g o  uważać za. nie­
poczytalnego. Obrońcy postawili wniosek, aby 
zażądać w tej mierze opiuji fakultetu m e­
dycznego, trybunał jednak oarzucił ten wnio­
sek, skutkiem czego obrońcy zastrzegł* sobie za­
żalenie nieważności. Dziś rozpoczną się ostate­
czne wywody prokuratora i obrońców.

Tryjast 9. maja. Arcyksiężna wdowa Ste- 
fanja przybyła tu wczoraj z podróży swej po 
moruu Sródziemnem, a wieczorem odjechała do 
Wiednia.

Londyn 9. maja. Z Zanzibaru nadeszła wia­
domość, że Anglicy wypędzili K aba Regę z l u- 
yoro, wznieśli k ilka fortec między Albert-Nyanzą 
i Ugandą i zatknęli sztandar angielski w Wa- 
delaju.

Paryż 9. maja. W edług doniesienia Figara, 
przychwycono angielski okręt, k tóry chciał do 
Biserty przemycić spory zap*'S dynamitu.

B8rno (w Pzwajcarji) 9- maja. (sekretarz b e r­
neńskiego związku robotniczego W a s y l j e w ,  
którego z powodu zarzutu, iż brał udział w roz­
ruchach 19. m arca 1893, stawiono przed sądem 
przysięgłych, został uznany winny® zbrodni pod­
burzenia.

Berlin 9. maja. Z nad granicy Kongresówki 
donoszą: W Giajew ie przyszło do wielkiej burdy 
między handla-zami żydami, a rzemieślnikami 
chrześcjanami, zajętymi przy budowie koszar. 
Chrz‘ ścjanie n a p a d a l i  domv żydowskie, rozbijali 
drzwi i okna, burzyli sklepy. Wojsko musiało 
tłumy rozpędzić. Ja k  słychać, czterech poległo, 
a okołu stu ma być rannych, miedzy tymi wielu 
niebezpiecznie.

Ber lin 9. maja. W edle liadeszłych tu wiado­
mości skonstatowano w Płocku wśród żołnierzy 
wypadki cholery azjatyckiej. Cholera została 
urzędownie stwierdzoną w gabernjach : płockiej, 
kowieńskiej i radomskiej

Berlin 9. maja. Beri. Tageblatt donosi z 
Medjolanu: Burdy przeciw CrLpTemu były 
dziełem radykałów  i republikanów, przyjaciół 
F rancji a wrogów trójprzymierza. Redakcja Se- 
colc rozdała tysiące piszczałeczek. Publiczność 
pobiła demonstrantów i wyprawiła owację Cri- 
spi’emu. Demonstranci mimo to udali się na 
dworzec kolejowy przy odjeźdzle C nspi’ego, 
świszcząc i w o ła jąc : „Niecli żyje Sycylja l*1
Przyszło do silnego siaro’a z policją, która 
kilku demonstrantów zraniła. — Także ministra 
Baccellego wygwizdano.

Amsterdam ó. maja. Dzisiaj złoży nowy 
gabinet (holenderski) przysięgę w Soestdyk.

Madryt 9. maja. W  C arranza, w prowincji 
Biskai eksplodowała bomba dynamit^ i zrzą- 
z iła  wielkie szkody.

P n| cu k ie r*  LnfJ & SfiMUfll I7fl nj Kl ŚSitói TOMlj wyborną herbatę oraz p g  m 1 ii ]T mmnmpDT ulica
0 ul. w a łó w ie  1 Ou k a w y  • h  ul. B r y n d z y  wysiewki herbaciane Mj!ap| 9 * ,  n U J u ir iu f lU liu łV l Akademicka.
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P rzyjechali do Lw ow a
dnia  9. mtya 1894.

HOTEL 2i0 RZA. M. G arapieh z Cebrowa. J .  Ro- 
m asskan z Adai. K D elena z Ołomuńca, 0 - G artenberg 
z Drohobyeza. A. Laurens, J .  T&mbour, H . Sehw '8ger z 
W iednia.

FO TE L  YICTORIA. W Deutsch, S. Trebitsoh z W ie­
dnia. F . F reu  z Schlagjrenwaldu. 0 . Yohs ze Sze: ecina. Z. 
Hooh z Przem yśla. J . B riinauer, A. K am and z W iednia. 
Z. Myszkowski z Krakowa

HOTEL KRAKOWSKI. J. flatta  z W iednia. S. H ellner 
z Krakowa. J . Thleme z Brodów. A. Ciechanowski z K ra­
kowa. P . Mosiewicz z M ohilan Ks. E. Zerowit-z ze Ś w iia . 
M. K isliiiger z Oni/T. F . Prokopowioz z Dehowa. Ks. F . 
Pełeeh z Tłuszczowa.

F e n t y l i a
Wcztch na-il iekarekici.

Dr. Bogumił BiertKOWski
po ukończeniu spee > '^ c h ' Huąiów w iostyt-icia oilontdo- 
gifl*C7m w B erlinie i odbyciu podróży naukowych do 

H alli uad Baala i L ipska 
ord yn u je  od  9 do 1. i  od 3. do 3.

u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a
dom dawniej Tennera 

4 i s 6 l u b  u l i o a  K o ś e i u e > k i  Ł  JŁ*  ~ ’

DOM

N A D E S Ł A N E .
M .  J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
v;e Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 

K u p u j e  i  e p y z e d a j e  w s z e l k i e  p u p t e i y  
w a r to f t c l t tw e  i  m o n e t  f  p »  o » J d o f c f i i a n t e |*  

e a i m  k a r g i «

P R O M E S Y
n a  ls iis y  n e g  p t  t y e z k !  po 5 z ł.
wraz ze stemplem, (promesy na p iłówki tych  losów po 

3 i l  wraz ze stemplem.
G ł ó w k a  i i y z r i m u  a iO .O O O  u z g o d n i ę  

1 3 0 . 0 0 0  f c o r e n .
C l a g n i e u G ’ J *  r -

P rzy  zam ów ieniach z prowincji uprasza się o do łącze­
nie 20 ct. na  portorjum

Zmiana pomieszkania.

P r .  L.KO S S A K
m iesz ta  ulis? W ałowa 1. 31. 1534 1 —2

F o d ł i t t k o w a i i l o , ,

Wszystkim osobom, które raczyły wziąć 
udział w obrzędzie pogrzebowym ś. p. Michaliny 
z Janiszewskich Maramorosz, nauczycielki szkoły 
św. Z o fji, składa rodzina serdeczne podzię­
kowanie.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
órdy?mje pl. Bcm rdyóaU  1. 15

od1 I I — 1 2  I o d  3 — 5 . 10 12  i — ?

Dr. W ik tor  L egeźyń sk i
lekarz chorób wewnętrznych 

ulica św. M ichała (boczna Kośeiuszki) 1.156C 1— 10

^ r- Zygmunt Gembarzewski
po odbyciu trzyletniej praktyki na kilku klinikach wie­
deńskich przeważnie w chorobach kobiecych, jako asy 
stent prof. Rokitańskiego i operator kliniki położniczej 
? a«o al,na w W iedn iu , ordynować będzie w sezonie

tegorocznym w K ry n icy / 1 — 1

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s a iystent i lekarz na  klinice prof. Borysiekiewicza 

w Graeu, po kllkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 

Wałowej l. 7.
OJ godziny 10. do 12 . przed poł. i od 3 . do 5. popołudniu  
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9 . do 10. rano. 1—?

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje ja k  zwykle od 1. czerwca 

•w  I w o n l o z u .
ó .  r .

Specjalista cborAi utaić! i wernmjii

Br. Eazun. Podlewsłri
fcyły lekarz prahi. n a  klinice prof. Fourniern w Paryżu  

i Bossara w R erlinie.

Ordynuje od 11. do 12 i od 3 do 5.

u «̂ C lio rą żczy zn y  1. 1 6 .
N E K R O L O G J A .

1
Za spokój du>!7j ś. p.

A n  fJrzejd Ko cha no leskiego ,
r aptesarza.

odprawioiłem  zostanie Nabożeństwo żałobne w ho- 
scieie 0 0 . B ernardynów  w piątek dnia 11. m aja 

f 0 g °d .in ie  10. z rana. na które pozestala ro- 
azm a, p rz y jaciół i znajomych zaprasza.

l a r j ó w ~ s

8  H E k B a T E  W B B b ą  s?
b  źzt k t ź o  i  a  sf«  c

iZnlio!iiitfi%f ś if ś fK i i Wm l
% 1 -4 0  i  t ś t  1 '7 ‘j  ¥

1018 }••- t o o  H W i - T I i  1—f I '

o Alberta Siko« rena i
O  Lwów, p lac  hL ujack t l  >■
OOOCOCOSSCSCiogOCOCSOCCGO:* o

l i t e  1 ? Ola
Pp. m .larzy szyldów pokojowych, 
lakiermkow, stolarzy tokarzy fer- 
biar^y, kcpeluszniWw, blacharzy, 1 
w ogóle wszelkich proftsjhnistow
ustanowiłem wyjątkowa e tn  • znfżo-* 
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp M jstrów . 
Główny skład farb i materjałów

Alojze go  Hubnera
L w ó w , R y n e k  I. 3 8

Z a r z ą d  D ó b r  Z a m e t z e k
p o c z ta  Shołuiew

rozsy ła  po 00 ot. za H i  o

Najprzedniejsze S Z  PA RAG I ogrodowe 
wybierano 15:7 1 —1 

stałyoi odbiorcom znaezuic tauiej,
7an/ówieuia adresować JHL.JAN 0 ! EA1 

CZYK, Żółkiew.

E Do wyiofflwioiia S

H O T E L
X  W  E H T A I 1 B A C J A .

u m li wannowe? Lania m u
i Koueesjouowiłiiy p rzez  e. k. N am 'e - 

slnictwo 1485 1 — 1

ZKŁiL WODOLECZNICZY
(hydropatyczny)

wszy stko z ko npletnem urządze­
niem i umeblowaniem.

Prócz tego razem do wydzier­
żawienia mieszkania roczne, mie­
szczące się w  oficynach w  tym 
s .̂mym domu.
1 Bliższa wiadomość w kancelarji 
hotelu Imperial w Krakowie, przy 
ulicy Zwierzynieckiej 1. 6.

we Lwowie
plac Marjacki i. 7
Zawiadamiam W ielce Szanown 
Odbiorców, że zaopatrzyłem mój

magazyn krawiecki
na porę teraźniejszą w najmo­
dniejszy towar i polecam dalsze 

moja usługi.

t M E B L E  j
A  n ajlepsze , n a je leg an tsze  n a jtań sze  ^  

nifiin* dostari a  ^

I  L U F T A  f
r  l w ó w , ulica Halicka liczba 7, A
A we własnym domu. ^
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Szpryco? mii Mco
PP. CRLMAI LT i Ko, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w  leczeniu rze ią czek  bez 

.u trudzen ia  żołądka, k tó re  
i zawsze pociąga za sobą uży­
cie kapsu łek  z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

W* Lwowie w aptekach pp. Miko- 
Iwseha, Wewiórskiego, Ruekera, dklapiń- 
skiego i Huisera. 16 1—?

D r a  J a s i ń s k i e g o  
Poradnik

dla kaszlących.
D ru g ie , całk iem  p rzerob ione  i  uzu ­

p e łn io n a  w ydanie.
Do nabycia u Autora.

C t n e n n i i ^ r y  ‘e^ety-e  n ie  i p ra t  ty 
U U 3 |J U ( I  s l  Ł  cznie wyksztgłnnny, b t-  
uą-ty na  pesadzie  jak o  rząd ca  folwąrsu 
w pi. rwszD rzednym  gosp o d arstw ie  w Ga 
lie ji z s th o d n ie i , poszukuje  sam o is tn e j 
posady z d. 1 li ca w G a l ie j i  w schodniej 
lub n a  B ukow in ie. A d rs o w a ć  p ro szę- 
B. L. B olesław  v ia  T arnów . 1521 1— 2

(Zwraca się uwagę na dzisiejszy in serat)

T E A T R  H i S K A R B K A .

B  o
komedja w 4 aktach Józefa

D z l t :

z b i t k
Blizinskiago.

L

O B T ;
Jaw orek'
Ciehocka
Klisze weki
Żelazowska
Feldman
Kwieoiaska
Hierowek.
Fiszer
Żelazowski
Gostyń ska
Fertnerówna

O S
Szambelenic Czarnoskalski 
Szambeianicowa

S k t  }■*«*> :
Iizieńdzierzyński 
P o f r  jeęo córka 
VVzad. Czarnoskalski 
Kotwicz Dahlberg Czarnoskalski 
Ja n  Strasz 
Żeehrinska
Zuzia . '
Miehałefc strzelec Dzieudzierzyńskiege Walowski 
Służący Szambelaniea . ' Stróźrwsfci
Uhłbpio? l-szy (  . Mbiniezek
Chłopiec; 2-gt i cukierni . r ^ 1iro?p#fca

Rzecz. dzieje się ne  wsi w majątku Ozarnoskalskieh z w y - 

jątkiem aktu 8. który odbywa sie w Warszawie.

J u tro : „  Przez wdzięczność* komedja w 1 
akcie Edwarda Lubowskiego. Rozpocznie: . Fo 
Toprafja Jędrusia" komeuja w 1 akcie Zygm 
Przybylskiego. Zakończy : „ Reprezentant dumu 
Muller i Spotkr komedja w 1 akcie WT kr. 

Koziebrodzkiego.

o. k. doitawcy nadworni.
Pierwsza austr, c. k uprzy 
w;lejowana fabryko kas 

” i wind
w o z e ib i e g o  

r o d z a j u  w  W i e d n i u ,  
z patent :wanemi I V  L o u l e e n g a z s e  6  

urządzeniami
bezpieczeństwa. Illustr. katalog i grntis.

Bezpośrednia sprzedaż e leg an ck i eh, !&„.<• b

BeictenliergsHct materyj na ubrania.
OmyaUt t e o t n iu n e  s z e w io t y  iko -w n .- 
f fa r n y .  Kouiplotuó nbranio inęzkiD x* 

■70 c t .  Próbki za nadesłAniero 5 cen- 
towej marki. 1511 1 6 

F r a n z  l i e h w a l d  S d h n e , skład fabry­
czny sukna w Reiohenbergu (Czechy)

niezrównane pierścionki 
n i jdciski

w kopercie ze zegarka
tylko

prawdziwe
po leca  1518 1 - ?

Alojzy Httbner
Lwów, Rynek 38.

APTEKA !
i

Piotra Mikolascha

W a ż n e  p r z y  z m ia n ie  B o k u  a d m i n l s i r a c y j o e g o .
tst o  - w  E

Yiyd^nie drugie poprawne i upro zezone, układa K A Z IM IE R Z A  
B rA I5E Y SK IE G O  eutoro „Praktyki rachunkowości wiejsKiej* orgaui- 
zatori manipulacji administiacyjnej « ekszych majątków w kraju naszym. 
K y s z ł j  i  .s z t  .u  n a k ła d e m  p n  c e n ie  z n iż o n e j  z ł  3  c t  w.a. 
Ro.Yniei mamy na składzie B e ę e s t r a  ffoap. u k ł a d u  W. i  K . S y b u l -  
s k ie j o - B y l i c k ie g o ,  oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego 

wchodzące druk — poleca 1499 y_ 3

s e y f a m t h  &  e y d y ń s k i
s k ł a d  p a p i e r u ,  g a l a n t e r j i  f d s i e ł  i z t n k  p i ę k n y c h

we LWOWIE, przy plaen Mariackim.
V  C e n n ik  s z c z e g ó ło w y  u k ła d u  n c  i a d a n i e  f r a n c o .

I Galicyjski Bank Kredytowy |
W  w kĄ
|  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. j|

wydajeMAM'VI
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4 ° |o  A s y g n a t y  k a s o w e
z 80 dniowem wypowiedzeniem i

3 M o  A s y g n a t y  k a s o w e  |
z 80 dniowem wypowiedzeniem i

0 ,

2 |0
z 8 dniowem wypowiedźeniem,
iś znajdujące się w obiegu 4 Y, 

kasowe I  &0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane

m

f
|ii
i

m
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4Y /0 i-bygnaty 

®  kasowe  ̂ &0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane Ja 
%  będę pooząwsiy oś dnia 1. Maja 189C r. po 4 °l0 %

*  — f i  A  J  „  i  A T i r a m  t  ^  ~  ’  — — . .  ------------- ------------ — ł -  * *#*4z 80 dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwćw, dnia 31. Stycznia 1890. looe

Dyrekcja.
„  Przedruk nie będzie płacony. w

I  

%

n l e p r z e m a k a m y c h

płaszcze angielskie
poUca 1671 1—6

MAGAZYN

„ 1  L I  YILLE DE PALIS“
Lwów, pl. balkckl 1. %.

G abryel S tark.

pojedynczych objcktófr, jakoteż całych działów
n a

wystawie krajowej
obejmuje znany dekoracyjny magazyn

A. K R Z Y S Z T O F O W I  C Z A
we Lwowie, plac Hdicki 2.

O wbkfefcne za m ó w ie n ia  u p ra u z s  s ię . 1475 1 — 4

L . 619.

Ogłoszenie licytacji.
Magistra uiiasta Starego Sącza podaje do publicznej wiadomości, 

ze Iicytac a dzidiźrwe prawa propinacjjnego w Starym Sączu wodai
plWj  • tj, L ^ pi^ tu?0TrJc.h nar°.i na c^as od 1. Stycznia 1895 do końca 
grudnia 1891 odbędzie się ustnie, lub ofertami pisemnymi w dniach 81 
e ija, 14 i 28 czerwca br: w godzinach urzędowych przed południem w Ma­
gistracie w Starym Sączu. * j i

Cena wywołania rocznego czynszu wynosi 9J5)2zł. aw. Równocześme 
■■ędzie i dom w rynku pod 1. 21, do uźy.ku propinacyjnego służący, na 
ten sam czas wylicyiowany, z którego czynsz roczny wynosi kwotę 5000 
wołania* W g ostatniej licytacji. Wadyum wynosi 10°/, od ceny wy-

g i s t r a d e ^ ^  Warun *̂ Przejrzeć można w godzinach urzędowych w Mo- 

Stary Sącz 4. maja 1894. 1570 1 -1

Zalecaia m u ziakeniDScl lekarskie

dla LAJet, fliicci, cierpią j  u Mąjel itd.

|8

we
p o l e c a : 1001 1—?

Olej rybi z miętusa prawdziwy, norw egekL Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny i ze szpilek sosny pmub oilyestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena

80 cen*ow.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do nst i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, -nakomity Środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturą z Ojową Dra Roz nera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek s  _ I  owy. przeciw poceniu bię nóg. O n a  50 centów.
E S 8 6 n c j ą cJ n° wą  Dra Eazzego. Wzmai nia korzenie włosów, usnwa łupież, i przyspiesza

Pom adę^alcalolde^utrzym ującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk.

Wódkę francuzką z solą lub bez *olb przeciw różnorodnym, cierpieniom w nerwobólach, dukaj ach, 
reumatyzmach i t. p*

Wodę KolofiSKą o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

On w i8tt i t t i m

surogat kawy ziarnistej. 

Wszędzie do nabycia. kilo £5 ct. (50 groszy). 

Niezbędną da każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest

KNEIPFUWSKA KAWA SŁODOWA
o smaku kawy ziarnistej.

Ważne dla każdej gospodyni domu i m atki!

. w p ro w a H ^ ^ ^ K a th re jn e ra  8 W> ręU ełl„ żon/  1 m atk i' niej zwraca się więc prośbę o wypró 
-•— : A  - Knelppowsklej kawy słooowej . Jest ona .ajlepszym. jedynyiti I naturalnie zdrowymbcwanie

L „ n r i f  7 1  f t T  Tl 1S  T,A 1 7  n  J ___  ■» f  *" " I  J .  ~  * w  -  w  **  W J « U  V l i a  ł | A | | (   ̂ ^    f  ^    J  ~ ' J  *”  »  L- ,  - n   m m . w  w w j  mmm

Jest ona pierwszorzędnego znaczenia dla
>7 ; , r n, r n ft; ;w n a ,m a  : K a t h ^ ™ ° 7 - i l « Ł 1 . ie. P"ODUKT/ » uz'm y jisto tn ie zebianą i far iłijną Sama W e ł  się rr.ia:zn«.

ledna trzecin HnHofi... • - kawa Słędowa , jako dodatek do kawy ziarnistej nader przyjemry i apacli.
-\-Ieży ' jjjch dotyphcAa n ł 1 F10zna ^9 zwiększać aż do połowy w miarę s m a a !  Jak wlelKa tedy OBZJzędOflŚC w sto-'
sunku do a \  ^ ? L U a"y<; i,8U,l0fl ^ :  b^d^cych 88,1116 Przez si« nie do użytku , a prócz tego przedewszystkiem
-Jrow lu szkodl y ńerwów lJ™ raz,ie, ty har wnikam!L. Ze także kawa ziarnista, czysto używana jes^ „ ,ruc:-,nąu i sprowadza
c^rpiem a żbłądka i |n « w W , ^gohnośc do apopleksji, drżenia rąk i t d., o tern w, każda gospodyni. Jak prz jem njm  ran, dla
mej być sur0§at' L ń tb ^  w y® emonych ktirzyści. usuwa nadto szkodliwą dla zdrowia działalność kawy ria rn ls te i’ Tm  he?
przy kładny sukces w k.o u m  od wprowadzenia czasie, jest najlepszym tegc przykładem. ^ ^  ,J 1

„Kathrelnera Rneippowskt kawa słodow a" jest prócz tego tak znakomicie wyrabiana, że o d p ^a  
fabrykowanie i bywa 1UwWom pojedynczo wraz z kawą ziarnietą mieloną I nalewaną i przypotowdie «in u. „ . l2 , , J 6J °drębne 
praktykowany sposób. Dla osóo chorych i osłabionych, szczególniej Jeunak dla dzieci niema a h i i io K Ł  a i  E le dotychcza8
spożywczego od kawy słodowej ktura mieiuna, 5 minut gotowana, przecedzona i miodem (lub Ctilcr«m\ i .0.skonai8ZŁfl° erodna
Jest to rzeczą sumienia każdej matki wypróbować to, a ona i dzieci środka -ego więcej nie porzuć 1 m bywa s*odzona-

NR H  h \W m  ^  t0W8. ;r;
A lU i  uwałać na nazwisko A u l l L i U i l l O l .  dzenle obliczonych pakietach, należy bez

warunkowo zwracać.
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ŁAT ISTUIACI HANn^L SUKNA J
pod drmą: W A L L A C H  i

a ę a a o a a a n ;   T[n  m  -------------------------

5 8 "

Lwów — Rynek liczba 33
p o l e c a  s i e .

—   • --------

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
D o n i e s i e n i a  r o z e s a l t e

po V f i  cenU  od w yrazu.

D r j i n g l y ,  tu ira tc d j. sanrr, 
D  turkusy kupoję Wiadomość u
tera w busk i Ormiańskim.

rubiny,
taksa-

394

A d w o k a t  d r .  S y d o a  F r l e d b e r ą
w  l i ą b l c y  pos-ukuje k o n c y  

p l e n t a  od 1. ezeiwca 1894. 321

K c ń ,  walach maści jaanoguiadsj', 5 la t, 
bez błędów, wr»z angielską uprzężą 

zaraz do sprzedania, ni. Z ie ln a  34 o.

p a n i e n k a  biegła w modniarstwie, 
* . _ i c'e.8 umieszczenie w magazynie
mód M ir h a l in y  M a y ie n h ł i l* t r ,  nl 
Wałowa 1. 6.

O . k .  U r z ą d  p o c z t o w y  a  J e  t> e r-  
n l e  poszukuje r u t y n o w a n e g o  © k-
a p e d y t o r a .  W arunki koriYstne;«tużb y 
telegraficznej ani nocnej nie ma.

K a m i e n i c a  d®u, ląsrowa przy nlicy 
Marka 7, i jednopiętrowa, Dl >gosza 

23 n  sprzedania. W iało mość o Kośiie- 
lacklego, Akademicka 24. 376

N P  W a u n c j e  Życzyłaby sobie wy e- 
ubad na wieś w charakterze nauczy­

cielki lob towarzyszki osoba wykształ­
cona językowo i muzykalnie. Zgł szt a
Sod adresem :, Leopeldyny W ibnarrk, 

iiekiewicia 22. 33’’

E  tronom  poszukiwany zaraz. Zgłoszę 
nia listownie, uraz odpis świadectw 

adresować : Zarząd dśbr Ni emirów. Nie- 
uwzględnione pozostaną bez edpowiedzi

M a j ą t e k  Biernata I, obejmujący 200Ł 
morgów w po w. Sokal, zaraz do sprze- 

oania. Bliższa wiadomość ul Garncarska 
1. 8 . II. piętro.

C UKIERNIA J ó s e f n  L e w i c k i  j*°
w Rzeszowie poszukr.e uzdolnionego 

snbjekt* na czas dłuższy

A s y s t e n t a  f a c m s e i l  lub snsten- 
tanta pnezukue natychmiast Drogu- 

erja cod .Kotwicą* Lwów, Hstel W ar­
szawski. 320

l a t k a  d r n c  l a n a  zielono lakiero­
wana du o chi u ny okien, po zł. 1 , 

za mutr □ .  W f g i k u c h e n n e  z e g a ­
r o w e  z podziałką do 10 i 15 zilo po 

zł 3, 4, 5 i 6 — poleea

P io tr  Chrząstowski,
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

. 'w/popws&isTfciK* - --łfJL

y d o i u r  m n a a n  i  k ą p i e l o w y ,
K- umiejący zastosować najnowszą me­
todę w obu kuracjach, poleca się P. T. 
potrzebo ą«ym jego usług. Adres : Jakób 
H r y s z a o ,  ul. Kraszewskiego 1. 11

T ^ r y k s t a k  e. k. 8 t »yz v0lel z Rz»- 
F  szowa do J s s ł  . H a n si d e i  k o l o ­
n i a l n y  1  w i s  od *0:) lat prowadzony 
pod niizm ienoą firmą, wraz z dom-m 
zaraa do wydzierżawienia. A. P. Dymnicki.

P ti n n a  s ł e d >  I n l e l l g e a t n a ,
udzielając ltkeje języka francuskiego 

i angielskiego, posmkUiS mlejsco guwer- 
nantki, .ub damy do towarzystwa. Adres 
Melle Fcr. Nowa droga Nr. 394. Prze­
myśl 323

R o a ln o f i ć  d o  a p r z e d a n i a  przy 
ulley Swietokrzyzkiuj 9 A oraz na­

stąpić inająeem przedłużeniu ulicy Ko- 
śctOj alni. Dla spekulacji nader k o n y - 
s t a .  z powodu ewentualnej parceUeji 
grantu. 303

Mieszkania i sklepy

M łody człow iek
( c h r a c ic la n i i i )

biegły w kolskim i niemieeaim języku, 
w korespondencji poniekąd poduczony, 
znajdzie um’ iszczenie w jednem z lwow­
skich biur fabrycznych. Oferty w ] olsk m 
i niemieckim języku należy .rnosit pcc 
znakiem C. 8 . B .  do administracji tego 

pisma. Ićfi5 1 — 2

H e z p o - r e c la i  I m p o r t

chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy

w Ą
filSm k" 
Wi Y / - r  -A' *■»-

w  n a jle p sz y c h  ja k o śc ia c h .

H e r b a t a  K a w a
ciemno naciągająca 

z miłą wonią.

Ił ■r\\c. i ifi*- 'fi •< łr/.

m  'a?sali'! 'ii
) V  >H y
'  ' - tąsus ■

, ,Ł Przy odbiorze trzech fun-
iUrY - jSf-ip r g  tów opłacam do każdej 
' poc. t owej  stacji.

'I, " lr . Congo . . . IG )
, „ Souchong . . 2* -
„ 3 tam ilijnej . 3*—
„ „ “ slangi de

Mosks u .  .  4-—

„ .  Melacge de
Londr« .  4*—

„ „ Wysiewek her­
bacianych .  .  I SO 

.  .  Wysil wek wła­
snych .  .  .  .  160

prowadzę w gatunkach 
szlachetnych, czyste aro­
matyczne, opłacam do ka­
żdej pocztowej stacji 41 , 

klg.
Carraca. wyśmienita 9-— 
Cuba grubo ziarnista 91 0
C e y lo n ...................... 10‘—
Ceylon grubo ziam. 10'40 
Ceylon najprzedn. . 10‘/0 
Moaca .rabska . . 10 70 
Jawa złota grubo 

ziaraisia . . . .  10-70

APELUSZE i CYLINDRY
P le ssa  i A ngielski©

s p r z e d a ją  i> a j  t a n i e j

S. Gabriel & J. Ohlebowaik
we Lwowie, plac Halicki Uceba S.

Kąpiele borowinowe PISTYAN (Poostj en)

1549 1 - ?p o l e c a

Hindel K 1 A . B I O Ł J L  B A L L A . B A . 5 f A .  we Lwowie^
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia s'ę natychmiast.

Grand Hotel National w  W iedniu.
po 1 cencie od wyrasu.

Ce tn o rA w k a
ksze

Telefon

mieszkania le tnis, wię 
mniejsze aaraz do wynajęcia, 
m ie jsu . 301

S a l e n  i trzy pokoje z balkonem i przy- 
nsleżyteśaiami, na plerwzzem piętrze,

ulica Kraszewskiego 23. 292

N a  c z a e  w y s ta w y  d e  n a j ę c i a ;
dwa pokoje umeblowane, pojedynczo, 

lub razem, przy ul. G am tarskiej 1, 8.
II. piątro.

Korespondencja prywatna.
3. Z. R. P. 3. Siatka

owoców pożądanych.
Die przyniosła 
„ ltram eut.*

d a c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegaru lwowskiego, ważny z inlein l. maja 1394 r.

Do L w o w a p rzy c h o d z ą :
Z Kiukowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r ta u w y .....................................................
Z Masiyny • Krrnley prasa Ta mów (tylko 

ed " ,  do włąonnle *•/* . . . . . . . .
Z Mna*ycj-Kryni.y i Chat-owki przez Tarnów 
Z M naiffy-krynicy p i n  Tarnów lub Rie- 

saóą (t ikt o i “ /. óo włącznie “ /»)
Z Mufzyny-Kryniey przez S t r y j ................
Z Nadbrzez.a i Tiruobrzcg* . . . . . . .
1 P# Iwołcezysk i Biodów (u , dw. główny) 
Z p„łwołoe*ysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Zo  ..................................................
Z K. apjl  ............................................
Z Radnwite • • • • :  1  * .............................
2  Betkomethn n. S. 1 C zadyna.....................
Z N o w o e ie lic y ........................ .......................
Z« Błobody i"ingura»’*i k o p a l n i .................
Z HnaUtyn* p .zez H Ą ió * .............................
Ł B nesarsa przez H a l i c z ..............................
2  .......................................................
Ze 8 okulu........................................• • • - * • •
Z Kuirooznege (Pesztu, Muakolca, Serou-

K a Mnnkkcia, Chj -nwa , Staniaławowa,
prz-z S t r y j ) ........................................   •

Z* Skelege, Hrebenowa, Chyrowa, Staui- 
złiwow* i Borysławia, przez Stryj . . 

Ze Skolego i S t r y j a .........................................
Ze L w o w a  o d ch o d z ą :

Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlira)
Do W arzzawy.................   • • •, ; • ■ •
Do Musayny - krynicy i Chabów»i przez

Tarnów lub Rzeszów.................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko

od ” ,  do włącznie .........................
[.Do Musiyny-Krynicy prze. Tarnów . . .

D r Muszyny-Kryniey praez S try j .................
Do Nadbrzozia i Tarnobrzegu . . . . . . 

Podwołoozysk i Brodów (z dw. główn ) 
o Pedwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)

Do Sjo.'*wy  .................................
Do Bnczaeaa prze* Halicz . . . . . . . .
Do Hnslatyna przez H a l i c z ........................
Do Słobody rangurskioj k o p a ln i ................
D» ŃowooieLey . . . _....................................
Do BerhomethH n. 9. i C z u d y n a ................
J o  K u d o w ieo ........................................................
Do K im polunga.................................................
Du  ...................................................
Do B e ł ż c a .........................................................
Do Boryzłuwia przez S try j ........................   •
De Ławoeanego (Mnnkicea, Serensea, Mi 

■zkolcu, Pesztu i Chyrowa prisz Stryj)
Do Stanisławowa przea S try j........................
Do Ski l e g - ,  Hr»beaowa i Chj r  wa, pr/.JStryi 

jpo  Stryja i  Skdegi  • •

P  m ągi 
pospieszna

P o e i ą g
osobowe

3-08 6 01 
601

9-36
b-36

0*40
6-4«

— 9 36

2-48 
2-34 

10*16 
1 0 * 1  c  
10*10 
1 0 * 1 0

10*10
10*14.

3-t O

644
G-58
651

8 Cl -
— 910

10*05
9*40

9-46 
9 21 
8 13 
813 
8 13

— 818 —

1 2  1 0  
0 * 1 0  
0 * 2 1

5 65
£1-93

— 8-24

— 910

1 03 
£-21 
5 i l

12 ie
2-38|

0*23

9*30
9*30

O 3 0

7*11
7*11

7 * 1 1  
7*11

10-40
10*40

0 * 2 0
s a i

10*40 —

1 1 1 1

— 5-30  —

651

6 51 
o 51 
0 51 
6 61

10*40
3-20
3-32

7 - 4 0
5*20 
1016 1 0 * 5 0  
1J-4U 11*23

3-3!
3-31

— 10-51 —

— 1051 —
— I
9-50, 
9 56 

6 16

3 31 
7  2 1

10-26
i

6-16 
10 26 
10 26 

ł-41

1 0
10

7*31
7*3]

7*31

11*00

11*00
11*00

1 1 * 0 6

J 1 B Z T N A
Jubłlor A słotnlk

^ 5  we Lwowie, piać Marjaok*
V ł- poleca s ój bogaiu *?°,Pł '

treony skład wyrobów jubi- 
lerakich, ^-łotyLh i sre- 

brnych 
najuUscych 
renach.

Jedyna polska

Faliryla krawatów

T a b o r t t r s s - e .  Odćawna znsny, jedyny w Wiedniu hotel, w  którym nie liczy sit 
ani światł»j anr ntługi, 200 poko:ów td  1  ?ł. wyżej. Aąpielo, telegraf i telefon 
Miejsce d o  ładowania okrętów parowych i dworce kolejowe w pobliżu. Umiarkowane 
ceny. Przy dłuższym pobycie opust. Mówi się we wszystkich językach współezssnyjh.

F . M  M a y e r ,j ,  H a r b a m m e r ,  
dyrektor. przedsiębiorca

;H K X X X H X X K X K X X 3 0 0 < K K X K X X X K ;

A W O R Z E  ia Silnia

O tw a rc ie  s e io n o  1 M a ja .

Ob.k procedur leczniczych zwykłych M n a a i ,  g i m n a s t y k a  l e e c n i o i n  
i e l e k t p ,  m s n ić ,

• v .0 bJ” nteń U(Ż5 ela o miejscowych stosunkach, kuracji kąpielowej, mieszka­
niach . t d. r a d  ia  s a n i t a r n y  i  l e k a r z  e a k ła d o io y  d r .  F o d o r , s a n i t a r n y  
K ie r o w n ik  z a k ł a d u  k ą p ie lo w e g o .

Od f  Maja w Pistyan, (Węgry). Opis kąpieli bezpłatnie. 663 1 -1

*CT Oz lw em  I
S p rz e d a ż  ty lr o  w mielono o p ie o są to w a n y o h

I

i  n ie b ie sk o  o tyk io to w a n yoh  p u d s łk a o h . -gg
[ V  Bilińskie pastylki de trawienia.

A S T Y L K I  D E  B T L IN
J l  Z n a k o m i ty  Ś ro d e k  p r z e c iw  p i e c z e n iu  z g a g i, 

k a t a r o m  ż o łą d k o w y m  1 u t r u d n i e n i a  t r a w i e n i a  
s z c z e g ó ln ie .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogeerjnbL. 
339 1—? D y re k e js  z d ro jo w a  w B ilin  C C zsoH y).

Z dniem 1-go maja res począł sezon letni

JZakład wodoleczniczy i żę ty c .r , U»drowis.o klimatyczne. S e z o n  
o d  ]  mi j i .  d o  30. w rze d n ia .  Nowo urządzony Pensjonat 
leezniezy otwart. cały rok. Poozia, telegraf, stacji, kolei żelaznej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu.

Z ik la il m i o l ń i j  J r a w k r
C p o c z t e  L w 5 w ^

664 1 -2 S Dr. E d m u n d  K ow alski,
v ó < x x x » o o o ( x x x m x x K x x x x x x x H :

I
J a g i e l l o ń s k a  2 4 .

poleca
Krawaty najśw’eź3zych fasenAw i 
2 najświętszych nuteryj. oraz 
krawaty wysortowane za połowę 

ceny. 1404 i —16
Tamże przyjmuje się krawaty do 
przerabiania, oraz ubiera się kape­
lusze damskie od 50 et., jak również 

kapelusze gotowe.

F E J T Y  Z N I Ż O N E

w iiandiu korzennym

I eonarfla SuicCki p
przy ulicy Bjtorego liczba Z 

w c L w ow ie.
1  kl. wyśmienitej b ry n d z y  majowej 

64 ct.
1 kl. s m a lc u  bezwonuegc Ci ct.

1 kl. s ło n in y  grubej 66 et.
'/, kl h o rn a ty  mflange de London 

znak mitej aromatycznej 3 zł. 
Otrzymałem światy transport ka w y  
w kilka zaakumitych gatuuha h od 
180 de 2 20 pizy jednym kilogramie 

opust 6 ct.
1  kl. o liw y  do świecenia, podwójnie 

uzyszozonej, 48 ct.
Wszelkie zlecenia z prowincji odsy­

łam odwrotu, pocztą.
W  niedziele i świę.a sklep cały 
dziró zamknięty.

S M d iż iM M O irm
na owady!

Ttkle piękne, długie włosy
otrzymuje się przez użycie, mojej tak znakomitej 

c . k . w y łą c z n ie  n p r s y t r i l .

Pffl3flyN:iAO»8j(olr6i0illOSii|
przyezem przy regułornem używaniu nawet naj 
l ardziej łyse miejscŁ głowy, pokrywają się bnj ■ 
tym  w osem; włosy siwe i rude. otrzymują 
barwę ciemniejszą; wzmacnia ona skórę w spo- 
EÓb cudowny, usuwa wszelkiego rodzaju tworze­
nia się łnpieżj w I ilku dniach zupełnie i Ba 
zawsze, chroni w baidzo krótkim c a s ie  prabd 
wypadaniem włosów i nadaje im połysk natu- 
Klny. W ł s steje się l t l J  1—19

f a l i s t y m
i u'rzymuje się pr.ed  osiwieniem aż óu pi^źuej 
staroś. i . — Przez swój przyjemny zapach i prze­
pyszni, atrouę zewu „trzos, iest onr próuz tego 
tU oS , n»Jba d*ie, er g»_tk»-v t - '

O ci a  u ł o u »  w re t z s i  z e p lu e m  
U Ż yclH  (w 7m'u językach) 1 * 5 0 ; z p rze*  
B jłs-ą  p o c z iM rą  1 00 . — Odsprzedający 
otrzymują pokaźny procent.

F a b r y k a i  g łó w n y  b k ła d  c e n t r a l ­
n y  r« z  yl < ow j - ec gi oz  ł e u  d e ts .ir  n

I L A B O Ł  A .  P O k . T .
P e t f a i n e . a  t  w ła ś o l r f e ia  w ie lu  c. k .

Sześć kilometrów od centrum miasia Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, 
otoczonej lasami, w znscznej ezęśui szpili owemi, od strony pótnoiiej zan oaięty 
zalesionen góiami, uzbść budynków, kaplica zakładowa, w której się odprawia 
msza św. Lekarz kierujący przebywa sta w , adzie i poświęta temuż cały czas 
i całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak działów leczu.szych, ,ak  i pomie­
szkali (przeważnie z waraniami i b*lkou?iiii) wedle najnowszych wymogóa na wzór 
I i rw< jurzęduyeh t go rodzaju zakładów zag aaiczuych Wyboru* obfiia woda 
ź;o ila ja, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacje, kąoiele elektryczne, słone­
czne i inne wedle potrzeby. Zimowa KUcUia wc własnym zarządzie, kryty deptak, 
spacery oko o zakładu i dtlsze w pięknych lasacl przytykający-h, czyrelni* zao­
patrzona w większą ilość dzienników, pism ilnst"ov'anyc i, et c,  f irtep u u y , b ilard, 
kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią teIeroui- 
ezny miasta Lwowa. Łaiwa i tania komunikacja za Lwowem i placem wystawy 
krajowej (eknipaże zakładowe i omnibus). Warunki skromne. Bliższych informabyj 

udziela i zemówienia przyjmuje 1336 1 — 3

Zarząd Zakładu wodoioczniczsgo „HiARJÓlNKA‘
(poczta Lwów).

FJmil Bertemiljan Brajer Th  Walerian Serbeilski
właścieiel lekar* kierujący.

H a n d e l  l i e r b a t y  o h i m k o  - r o i y j i k i e j

E D M U N D A  H I E D L A
w t Lwowie, plac Farjack! 10, 1016 1—7

prfca B-lleJów w  W le d r i i i  8. lo s e f - t u d t ,  J t .  H -fs U td irrs Ir . 32 ,
dokąl naiaiy adresować wszystkie zamówientk i skjd wszslkie zlecenia

prowincji usknteczuiają się za pobraniem, lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy.

T a h t e  p ra w d z iw a  1 n trfa lsz o ™  a  u  w
dostania u p Zyg*»». R n n k e r a ,  apt. poi „Srebrnym

we Lwowie do
Orłem* we Lwowie.

I W O N I C Z

wobec tego, że najmocniejszą 
bezwarunkowo

U w a g a .  Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
gadzUy 6 . wieczór do godziny 5. minut 5ó rano.

Rozkłady jazdy w formaei kieszonkowym są do nabycia w biuiaeh iuforma- 
■j jnyeh, kasach stacyjnych i u konduktorów.

J u ż  15. M a ja !

Guldenów  

do wygrania
n a

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja b. r

W roku bieżącym cddaje się do użytku Ił . T. flości I jeden dom 
mieszkalny, 2. jeden barak, 8. gruntownie przerobione łazienki borowi 
nowe, jyazniejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie ti usze.
W porze od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

taksy kuracyjne j. _ ł
Lakarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębicki.
Wszelkie zgłosienia załatwia DYREKCJA.

od 
1 -1 6

000400000000000010000000

K A N TO R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuj* i Bpraodaje

m M m  roizam wióry i Mity
po kursie dziennym najdokłaaniejs»ym, nie licząc ładnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  I  p e w n ą  l o k a c j ę
e o a

1610 1 —?

0fXtsctiMJlspcy

Promeso „Bodencredit ‘ po 1'50 i stea-pel 
Towarzystwu

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

. M E R C U R ”
1 .  W o l l z e i l e  N r .  1 0 .

o. I k naJw.rni dostawcy.
Stłaiy : 2G6 1—3
Karn^nerstriiese 42

& Mayse-
I

703 1—2

35*
W IEDEŃ,

W iedeń,
(między Aug&»tinerstras e 

ue-gasse).
F abr.ka ia (założom lh35) ro,- ył* 
cenniki ilustrowane b -’ i-łatu:e i z i 
wij ra : Cennik Nr. 1. K o b  e  p i ‘to -  
J o w e  z  ż i - l h / a  i mosiądzu, jaka to 
< żka, u nv wp 1 u i J, f  f*i uoeue i t. d . ; 
C ui.ik Nr, 2. M b l e  « g ro d o w e  
z  i c l r i o .  i s u i u t y  olrodowe, figury 

do wod tr s ów i t. d.

p u l

4ł/»4/o listy  hlpotecane,
5B/0 lis ty  h ipoteczne prem jow«Ae,
5  /« w W b « *  preuUl»
4"/, listy  Tow arzystw *, kredytow ego ulem skiego, 
A‘,i°/o » Bnnkn Urajowego,
A‘/*°/o p o tycik ę kr*jo vą galicyjską,
4% pożyczkę kraj. gal. korouow ę,
4*/0 p o iy e ik ę  propinaeyjną ga licy jsk ą ,
5  o/# n bukow ińską,
4*/,°/0 p o ł j u i ę  w ęg iersk iej kolei państw ow ej,
4'/,% ,  propinaeyjn ą w ęgierską,
4°/,, w ęgierskie obligacje indem niiacyjne,

~  które to papiery, Jakoteż I wszelkie renty austrjack.e 1 .wRęnD‘®rJJ|® 
^  Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze Lupujo ' pneuaje 

po cenach najkorzystn iejszych,
Ma UW AGA: Kantor wymiany Banku hipot80*n«go prayjmuje od 
W P. T. kupuiącycn W rsolkie w ylosow ane , a ju z  płatne miej- 
y  < >,owe nepl ry  w a rto śc iow e , tud*ie * z®Pko<e kupoay za

gitowkę bez wszelkiego 1®-i   zamiejscowe,
Jjuie Bi. potrącouiem r a a u a y  wiBtych kosztów.

Do efel tów. u których wyoseipały sią knpony, dostarcza 
X  nowyoharkosay kuponowych, «• swrotom ko.*tó>„, Uorcaam ponuri.

00000004000000000004000000

poły-.ii

h e r b a t e ;
zbioru majowego 

'/, Ki- Csnfio .  zł 1 60 
Souohong ezarua .  2 — 

„ zbiór maiowy 3 —
Ka.sow czarna .
M ua.Bc de Load. 
Wyslowkl herba­

ciane ................
Wysiewał najlep­

szych herbat . .

4-—
L —

130

1-60

poleca r.ajlepuzo gatunki

S A W Y
o siniku czystym 1 aroroatyemym, 

dyłt franko opłaooaa dóKtóre rozmył*______  _____
każdej staeji pooitowej 4*/4 kilogr. 

w woreczku:
Fortorleo........................... »/e k. —
C a b »  grubo giarulala * tf‘&0 n — = -fto

Otyloa tiolonik - * - 1 0 * —  
m „ pnednl* io*tó
„ n grub, aUru. 10-75
„ n perłowa 10 7C

M o c « »  trąbek* aromat. 10*76 
J a w a  tłota • - - - 10*76

1*—
1*04
im
i-oe
1-08
IM

P F  O p A h o w a u l t t  u l e  l ic z y  s ię .  * B |
Zamówienia z prowincji wysyła się odw rotną  poeztą.

laU B IE N
Zakład kąpielowy wód siai czanych

w pobl’ u Lwowa i etacyj kolejowjch w Gródku i Szezercu położony,

otwartym zostaje dn a 20. maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteki w mie_s‘U. C odzienna  poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem p«  75 ot. od osoby. Łazienki z wannami porceia- 
nowemi i tera-zo, takież p o sa d z k i. Kąpiele śuroaanomołowe, parą ogrzewane ; 
leczenie elektrycznością i w asażą ,  (maser i uaserka faeŁowo uzdolnieai). 
łu e w o S Ć : P r z y r z ą ®  r o z p y l a j ą c y  w o d c g i a r e  •  a n  ą, d o 1 e c z • ni  » 
„ h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł  uc,  n i e  w y ł ą c ż a j t j e  g r u ź l i c y .  — Kąpiele

ziaiue V.* rzece Wereszjey. 
urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 ct.

m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W sezo- 
0d ad. rie-pnia ceny mieszkań o 2 >•/,

Pomieszkania z 
do zł 1-20 ct dziennie. P e w n i  l i c i  a
nie I. ud 29. m aja do 20. eze wca i w III. -  „
niższe. W tymże czasie doznają opustn ubodiy chorzy opatraeni w świadectwa, przez 
c. k. starostwa potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e n a c h  
z a  ws  z el  k ie j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany p u k , effniste śrierkowc cho­
dniki. Kaplioa z eodzienną mszt, św. — Wszelkieh wyjaśnień udziela na żądanie
1507 1—8 D jr re k c J a  z a k ła d u .

w e

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, żc otworzyliśmy

Łwow lej przy ulicy K a ro la  Ludw ika
PIERVrPZORZĘDNY

obok

GRAND HOTEL”
gmachu galie. Kaay Oszczędności, w samem eentrum miasta, przy 

W ałach  Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu *w.
Bucha i gaierji obrazów, w domu, który dziś jest ozdubą Lwowa. 

Urządzenie -"alejo hotolu wspaniałe, według najplerwszyeh ragranioznyoh
wzorów:

z n e
1479 1 -4

ś w i a t ł o  e l e k t r y c
w całym gmachu i w każdym pokoju,

wodociągi,
bezpłatna, elektrycznością poruszana W IM D A  oiobot a, 

p o m ł e s z e z « n l a  cd jednego poaoju, a.-* do najpiękuiejs-.ych i najwy­
bredniejszych, apartamentów familijnych, 

p i i c z e k a l u i e  hotelowe fc przepychem urządzoiis, p.zy których zapro­
wadzono czytelnie,

z im o w ą  Bitń p o r a  *ały gmach, tak pokoje, jakoteż ^urj u.c jednakowo
ogrz»ne.

Dla powyższych zaltt, a zarazem rzetelnej nsłng' i przystępnych cen zasłu­
guje ten zakład na miano jedynego pierw j z o r z ę d u e g o  .loteiu we Lwów i a.

Mając nie: s h.rianą nanzic.ę, że hotel, nasz łaskawością i względami 
Szanownego Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się :

Z wysokim poważaniem
Schilling i  F ranciszek Heksel.W alenty

Wydhwoa: Józef Taskowuicki Odpr wieóiialay u  rcdikcje Adam Krajewski. Fapier i  fabryki czerlabskiei. Z Drukarni .Diieanika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattowa,


